Nr. 282 


Wychodzi sadzierzie rano oprócz dni poświąteczsych 


Adres Bodakcyl: kijów, Rreszczatyk 38. Tel. 2464, 
Aim, | Oreh. Polskiej: Kijów, Kreszez, 38, ToL IETA 


Rękopinów Rednkcya nie zwrwem. 


Rednkior przyjmaje sd ra-m Sekrętzrz ań -ü 
Admminracya Btw od mę ga pó lak 6-4 
wieczrem 


PE a  Dyrekcya M. Topo" - Bagrowi 
WT oz Że Miejski. zis NA 23-70 pas no a p" 
r'z 2 gi przy zupełne nowej wystawie „Wroga siłuść «p. w 5 ciu akt 
muz Sierowa. Biorą udział (według alf. ros.: Ppi Antnnowicz, Karpow , 
Skibi: ka, Fiodorowa, Jansa op: Brajnin, W ruko wshi, Disnenko, Kowalew 
ski, l.eticzewski, Nikoiski, Niemow, Riabinow, Siąwcow, S3tn'kow, Cest- 
wic7, Szwec l in. Kapelm L. Steinberg. Chórem dyr. Cavallini. Wy 
stawa sceniczna A. Ułuchanowa. Reżyserya C Urbana. Początek o godz. 
šej w. Jutro dn, 24g> psźlziernika „Faust“ [z pocą Walpurgii). We 
*.wertek dn. 25-g6 po r»z drugi „,M-me Butteryiysr (Czio Ci-:-San). 
W piatek d 26-go po raz ści „„Wroga siłats, Bilety na wszystkie ozns - 
"zone „przedstawienia nabywac məzuna w kasie teatru. 


Teatr „Sołowcow”, 


l'zś dn 23 października po raz 12 o 


Dyrekoya 

* m. BAGRO E A. 
óls© przyst zedstaw n 
Juan” w 5 akt Początek o koina 3 CKE 64 4 Sego Tie nea 
siępne. We środę dn. 2tgo pażlziernika po raz pierwszy now. kom | 
saysa „Dobrae uscyty freak” w | akit We czwa tk dn. 25 „,Nat s» 
lia Pas:ktinaś. W „iątek d 2% benef E. NIEDIECINA po raz pierw- | 
s y nowa sztuka A. Deckiego 1),,Na schyłku ani, 2, kom. pyłacz- 
ka dziennikarska”. Ceny beretisowe. Następne po południowe przed 


stawienie w niedzielę dn 28-30. Wkrótce wyst. bedzi ojna i P 
kójst Tolstoja. a RJ) poih T 


2-gi Nawy Teatr 


Dzś „Motor miłości” 


mając ielkie powodzenie. 
Automob.l pośrod puolicz Jąty wie p e 


Mi Jski się fify, ata tani pge: Podczas aktu Ż'go be- 
h st. | l uDl. w sali. smiech bez przerwy 
(Aleksandrow. 12). | Apoteoza w krółestwie Szampana W 3im akcie ku- 


jplety „Słuchej polioyi zawsze, Pięk, bal J. Czi- 
OPERETKA stiakowa. Bierze udział cała trupa z A. Połonskim na 
czele. Głów. kapełm Szpaczek. Główn. reż. Krigiel 


DYREKCYA AR E gA moz: amag. W. Idzikowskiego, Kreszcz 
35 — 3 pp. asie test; 1 |. dy 
M. P. Llwskiego.|N BUTLER. ” p, obw aj 


Cyrk „Hippo-Palace” Mikolajowska 7 


We środę 24 d. paźdz. wspaniałe cyrk przedstawienie w 3-ch odizialach, 


Pierwsze występy pp. Raspini—muzyk klownów i i i 
x . uzy i Klein —powie!rz- 
nych g mnastyków. Z powodu wielkiego powodzenia jeszcze i Piz bg» 


"ze piegrana Ę b | $ 
„pantomna W. Durowa Wojna‘. Seize gazit 40 
Sztuem twierdzy, walka zwierzat, wysadzenie w Po- 


Cząt*k o g R 1 pół wiecz. Ceny zwyczajne, - eż w Owókć 


D.ia 23go i 
XLVI eyri 1) 
męża 
merowej 2, /,W-trąt do ckrącło- 
Sci“ Z-r -sza ż w ] -kc 3) „Roz- 
bite awieroladło*. Ża t w1 akc. 
Czernowa, 4) Występy sole. P:2) 
udziale Z. Kegute, t Lenskiego ia- 
tysiy |. Rude:iowa. 5) W antraktach 
14 w.  Wejscie po kążd. przedstaw 


24 go Deździernika 
„Pomysłowość 


kinematograf 


q Pnerątek o g 7 m. f 
Cvkl nas. XLVIII od czwartku dn 25 b. m. 


Teatr 
ELEKTRO B'OGRAF 
znanego demonstrat. 


R. Sztremera 


Od d 23 do 27 października nowy wspaniały progłam. 


PES -2 TC LEE 


Tragedya według znakomitego romans 


: u Grillparzera z życia, współczes” 
rego Poiski w 3'ch oddziałach. $ KSS p 


pław'anie lasu przez norohy 


(z natury), List anonimowy. (komiczny. Tygodnik Patte (ostat 
tre nowiny świata). Ceny miejsc: HI—?20 k, H—30 k. 1-40 k. Po- 
czą e: w dnie powszednie o £. | po.poł we św eta o g. 12 w poł, Zmia- 
na programu we wtorki i soboty. ' AGO 


KABARET 


GRARD HOTEL. 


Kijów w nocy o kroszka-krosz- 


kaM Izmajłowa 
WYSTĘPY SOLOWE: 

PP. Lwowrej fr, discuse; Cis.Maks niem. discus ; Hertin, Ar- 
telaa pp. Manoala Izmajłowa, artysty warszawsk. kabaretu 
„Momus“ p. Breńskiego i ine 

Conferencier A. Aleksiejew, 
Kolacye l rb. 50. Stoliki bezpłatnie. Początek o godzinie 11-ei 
i pół wieczorem 4542 


z SPORTING PALACE | 
(JĄ), ROLLER - SKATING RINK Mikołajowska 46. | 
| NP Ti Anons. We czwartek 25 peźdz. 
~ Í MI p : P 0 5: 
zań | „Wieczór pań” Pan na sayis 
ZZM 
Z | [| | Konkurs eleganckiej jazdy w parze damy z kawalerem 
SC 2) eS Konkurs damskiej jazdy,z figurami. 
4 d Wyścigi pań z obręczami 
"ziean a 
s scans Wystepy Rotczings Gerls 7 osób 


Ceny zwyczajne. Wejście 50 k iki k i 
| D ael A j 50) kop. Stoliki 1 rb. 10 k. Wrotki 50 "R; 


Tygodnik Polski 


Pismo polityczne, społeczne, naukowe, 


literackie i artystyczne ———— 


poświęcone zagadnieniom życia narodowego 


| | wychodzi w Warszawie. 
UI. S-to Krzyska N 16, tel. 228-33. 


Organ niezależnej opinii narodowej. 


Odzwierciadla całokształt życia polskiego 
nicach i jego związek z kulturą Zachodu. 


Szerokie uwzględnienie jzagadnień nauki i sztuki pozwala czy 
Owl utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórcze 


Redaktor | wydawca: H. ZARANOWSKI. 
CENĄ PRENUMERATY: 


we wszystkich dziej. 


telnik 


w rocznie rb. 7 Za odnoszenie 
Warszawie: ( półrocznie „ 350 do domu 
kwartalnie „ 175 20 kop, kwartalnie 
cznie rb. 8 
W Królestwie I Cesarstwie: ( pó 


ółrocznie „ 4 
( wartalnie „ 2 


s „ ( rocznie rb.g 
agranicą; łrocznie „ 4.50 Ę 
wartalnie „ 2325 + 


| Szypczanika 


s:-tvka w ] akcie, tłum. Te fy 


| oiskup smoleński i łucki, znakomity 


„Wtorek ża%października (5 listopada) (912 r. 


m 
= 
14 


FISHO POLITYCZNĄ SZUŁEGZA i 


Dziś d. 
pażdóz:ernixa odbzdzie się KONCERT Prymadon- 
ny Petersh. Cesarski"j Opery Maryihńskiej craz Paryskiej „Grande POpera” 


A Fa 
= Kuzniecow 


przy udziale pianistki WładimircwejsBenna Akdmpaniować będzie La Fidler. Sprzedaż biletów 
w kasie cyrku „„Hippo-Palzce''. Ceny miejsg od 65 k. do 6 rb. 20 k. Początek o g. 8 , w. 


Cyrk „FHippo-Pa lace MIKOŁAJOWSKA Ni 7 gm. P, Krutikowa. 23 


Pierwszy w Kijowie Kreszcząt 30 


| EG 
Teatr Kinematograf E K © p S © Telefon 13-80. 


Nowy wspsniaty program dn. 22, 24, 25 i 26 b. m. 


„NEDZNJCY” 


piękny obraz w 0-ciu oddziałach wyst. wecług znenego romarsu Wiktora Hugo ,,Nędznicy'. Ze 
wzlgędu na to, źe ı braz ma około 3500 metrów 1 skfada się z 9 oddzia Ów, podzielony jest na 2 vrogra- 
my W bieżącym prugramie bętą wysrawiore pietwsze dwie epobi: |) Pierwsza epoka „„JEAŃ VA- 
LJEAN'", 2) Druga epoka „„FARTINA”. Następne dwie epoki „„COZETTA i WMARYUS” bedą wyst. 
w drug!'m program e w Sobelc dn. 27 b. m Publiez ość wchnd:i co każdvm seansie. Blety na każde 
przedstawienie kędą sprzedawane według ilości miejsc w teatrze, UWAGA: Ze względu na to, że dru- 
ge dwie epoki obrazów będą wystawione w przeciągu tczech dni, s buta, niedziala i pon«d latek, dy- 
rckcya radzi życzącym og!ąd.ć ina nastcpne dwe. epoki zawczasu nabyweć biiety. Początek w dni po- 
| wszednie © godz. 4 po połudmu, w święta og. xa Wielka orkiestra kancerr. pod batutą E. Swierdłowa. 


Pirerwazorzędny Go Po, Ńeraeszczatyk 25 
w Rozył Tertr-Miograf. pE R iP F E JE P wprost yA 


We ntcrek dnia 23-go do 26 go pażdziernika nowy wspzniały progratm. 


wstrząsający dramat z seryi artystycznej, efektowny obraz, upadek olbrzymiego drzewa złam?n'go przez 


piorun na szybko mknacy auta 0 kobiety! Tregiko- Po Suworowsku kome Ty- 


mobil, W dwo.h oddz słach. medya, dya. 
godnik Pathé i Kronika Saumond oe aesan Wzięcią Tuzi i 

6000 jeńców tureck ch Muzyka ilustruje tresé obra: ów. Początek seansów © go lz, 4-ej 
kro poł, w niedziełe o godz, 12-ej w poł We wtorki i soboty zmiana programu 


DRZEWO OPAŁOWE 
Skład S. Piotrowskiego 


na Przystani. Telefon 22 34. Zamów. 
przyjm. osob listowrie i telef. 4095 
KURY Piymouth rock, Langszan i 
włoskie, GĘSI emdeńskie, KACZKI 
zek nskie, IHNDYKI brenzowe, negr, 
slot. i sreb, med. Premj chlewnia 
z»Tod. rud. ang. rasy TAMWORTH 
słyn. z wytrzym. od 2 mies. do alat 
po cen. przyst, pocz. Samhorodek 
kij. g Zarz. maj p. J. Poł howskiego. 

4495 


St. Lubicz - Kaszerska 


uczen. Venturini Giuseppe prof 
Królewskiego Konserwato. 
esum w Medyolanie, udziela 
lekcyi śpiewu (Main Włodzim ) Što- 
łypinowska 65 m 0 od 3 — 6. 4160 


Pate siem PRZYRODA” 
Kijów, 8 Prorezna 8. 
Śoisdania i obiady od 12 da 6 g w” 


4806 


31 


wię 


KSIĘGARNIA E WENDE £ Ska w WARSZAWIE. 


3; Krakowsti--Prz dmi ście 9 


Poleca: 


FR. RAWITAGAWRCŃS I 


LIISTORYA RUCH W HA JDAMACKICH (w. XVIII) 


2 wielk'e temy, Cena )b 5, i 

Stosunki pclsl o ruskie, oł wieku NVII-go tak 
br.emiennie zawazyły na losach Rzeczypospolitej 
pelskiej, „dalekie :ą bardzo od należytego cówie- 
tlenia historycznego. Pisarze Tesyjscy i ruscy 
poświęcili im wprawdzie nit jedno żródłowe opra- 
cowanie, ale ujmowzli temat przeważnie jedn -- 
sironnie tenqencyjnie wrogie wobec polskości 
stanowiske. Tem  pilniejszą staje się potrzeba 
rozpatrzenia, przez risarzy p lskich, historyi [R 
Rus; i stosunków polsko ruskich, a to ze stano- 
wiska prawdy historycznej i pojkiei polityki 
państwowej. Do tej pory prac na ten teimat po. 
siadamy niewieie. W czasach ostatnich sporo 
świa'ł. na dzieje Ukrainy rzuciły sumienne szki 

ce historyczne Fr. Rawity Gawrońskiego, kreślo- 
ne z fantazyą iście kresowego szłacheica, Tego 
rodzaju jest także IIISTORYA RUCHÓW H Aj- 
ww BL H ogłoszona świeżo w drogim wy- 

aniu. 


interesu sprzedam 2 motory neftowe 
40 i 50 sił nowe. Z ustępstwem 20% 
Fnsztu Osobiście Aleksandrowska 
Ner2m.3 Od 1-3 pp. 4911 


LECZNIGA 7 skorzych i 


wenerycznych Ñ. 
Siorgiejewma b. asystenta Prof, Str- 
| |kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat 

Wanny wod. oraz such., powietrz, 
Kuracya „914°. Kijów, Kureniówka 
d. wł. tam gdzie poczia. Szczeg. po 
daje w list. zamkn. bez firmy. Oso 
biście w mieście: Muzykalny zaułek 


a w sa 2744 
i Wypożyrze ia Mot è 
na bardzo dogodnych warunkach 
przy księgarni i Skłsdzie Nut 
WŁADYSŁAWA 4714 


IDZIKÓWSKIEGO 


Kijów, Kreszczatyk 35. 
1 Katalogi ie. 
t atalogi nut bezpłatnie Z 


Tegoż autora: 


ZŁUDZENIE I OLITYCZNE AUSTRII. 


Cena 30 kop. 
mea wą 


PIĘTRO ORSI. 


WŁOCHY NOWOCZESNE Dzieje ostatnich lat stu- 
pięćdziesęciu z upoważnienia autora p'zełożył i uzupeł- 
nit STANISŁAW POSNER. Cena rb. 3,— 


O niezwykłej pracy tej pisze p. Wł. Jabłonowski „Książce“. 


„. Książka ta pisana była w szlachetnej ioten- 
cyi uczczenia wysiiłów szeregu pokoleń wlos- 
kich eraz tych sdeałów, które im w ofiarnym 
trudzie przyśw ecały. Czytelnik pozna z niej [AP 
nietylko rzeczowe warunki pracy narodu włos- 
kiego w ciągu stuł:cia, lecz i wartość przewod 
niczących jej haseł, oraz ich twórcow 1 najlep- 
szych wyobrazicicli... ' 

„Plumaczowi należy sią wdzięczność za odda- 
nie tej pięknej książzi w ręce Czytelnika pol- 
skiego, którego nauczyć może ona wielu rzeczy, 
ułatwiających zrozumienie naszych własnych 
zadań narodowych, nie mówiąć już o tym, że 
pozwala mu nie zrywać tych serdecznych związ- 
ków, kióre niegdyś łączyły naszych ojców z zie- 
mią piękna i chwały. 


4933 G9090000%0c53000600690% 
JĄŻ EJ = o 


A. > G. 


ŻARÓWKA EKONOMICZNA 
MECZUŁA na WSTRZĄWIENIA 


70%/0 W UŻYCIU 
oszczędpości 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XIl-ty 


„Dlejów Parazbiórowądh Litwy i Rusi 


ROSYJSKIE TOWARZYS 


00002099%009920940000530G00803 


* 
„Powszechne Two Clektrycza e 
: p zla owski. 
JA, NSRO JP p AE RAA Prorezna 17. == Telefon 10-64 f0 
Żarówki nabywać można także > 
TREŚĆ: historyk i poeta- Józef Weysscnhof «w ri „ię o 
Szkolnictwo na Litwie. — Memoryał | szambelan Stanisława Augusta, jeden è 
general gubernatora litewskiego, — |Z twórców ustawy 3-go maja —Józef d: 
Zabiegi Odlanickicgo Poczobuta. — | August hr. Iliński, generał inspektor 5 
Uporządkowanie spraw kościelnych | kawaleryi i wojsk koronnycb, mar- 4017 


aa Litwie i Rusi. — Nawracanie uni- 

tów. — Działalneść Sadkowskiego,— 

Depresya. — Objawy lojali+mu. — O- 

twarcie guberni! wołyńskiej. —I)epu- 

tacya bołdownicza.--Hołdy dla Rep- 
nina. 


ILUSTRACYE i PORTRETY: 


an Nepomucen Chojecki, wojski wię- 
kszy kijowski.- Adam Naruszewicz, 


szałek gub, wołyńskiej. — Antonina 
Eleonora z Komorowskicb I voto 
senatorowa Józełowa llińska, 2 voto 
gubernatorowa Piotrowa Litwinowo- 
wa, — Seweryn Potocki, poseł bra- 
cławski na sejm czteroletni. — Anna 
z Sapiehów l-mo voto Hieronimowa 
Sarguszkowa, 2 do voto Seweryno- 
wa Potocka.—Towarzysz pułku kon- 
ne-polskiego — Oficer pułku konnego 
litewsko-tatarskiego. 


Odesa 


prenumeratę na 


„dziennik Kijowski” 
przyjmuje 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 255 
z przesyłką kop, 30a 322 


Zamówienia wra: z opłatąż na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi" na g 
ta I 24 zeszytów przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego” w Ki 
owie Kreszczatyk Nr 38, eraz wszystkie księgarnie w kraju | za granicą 


Księgarziae I Czytelnia 


A. Zwierowicza 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła mię kezpłatnie, 
z Jjekatrrininskejo 3 


m | Rada Gospodarzy Klubu Polskiego 


ej 
RR 


—= 

> „maa korb półrncz ro, 

|=. 4 w- B— E *FA— 
sy 2% TW 435 W= ii 


Er mene pńrezu 20 kr h 

ZENTA: Za wiersz pettowy tub jege mirisem 

ri tekstem $0 kop. pierwszy i 26 kup. każdy nam 
stepy rsy, za ieksiem 20 k. pierwszy : 10 kon. nze 
ny PAZ, Zawiad. Zalobze po 40 L. w rubryce 
Npdesłnne” wiersz petitowy lub jego miejsce } ria 


Sumer pojedyńczy B kop. 
Pramearcię | ogłaszania papach Adaintstowa 


RR M M ©, 


zę8ZBSZEERAEREREEEEAA -RBGES8EEREESZERREARĄ 
p 
85 


A 
wyj 


OGNIWO” 


g3 

M e dbać y G7 

R niniejszym zawiadamia pp. Członków i Ich Gości, że w Ur S 
È nice otwarcia klubu, w niedzielę d. 4 istopada r. b. odbędzie się 65 


gezny obiad" 


83 


4930 Q% 


RaR 4 ZIRRI OROLORZLEOSE BOBO 63 


| LINKRUSTA | | 


tapety relief i 


w lokalu Klubu o godz. 7 wieczorem. 


RO Zapisy w kancelaryi Klubu do daia 3 g> listopada. 


LINOLEU 


we wszyst. gatunkach. 
A COP 


Skład Fabryczny 
Akcyjnego Towarzystwa Manufaktury Korkowej 


WIKANDER 1 LARSON 


KRESZCZATYK N 43. 


KORKI KAPSLE IZOLACYE 


48H 


do butelek. korkowe: 


Ake, Tow. Warszawskiej Fabryki 


Kijów, Kreszozstyk 6 (obck placu Cesarskiego), telet. 35-10. ` 


Qtrzymano francus. materye na pokrycie mebli - 


„Tissu Coqgolais", „Tissu Menien*, „Brocart*, Veloure de Genes“, 
* Veloure Chambord“, „Toile Ombre* i t. p. - 


wiki Dywanów mausi i prawdziw, perskich 


francuskich | 


Firanki, portyery, chodniki, sukno dywanawe i t, p. 


Kosztorysy, projekty i rysunki na żądanie bezpłatnie. 


Geny według cennika fabrycznego. s 


Uwiyusny mowy Śrazspori 
siexzbaądnej w każdym domu polskim 


deękiodcaji Diarogolsciej Lastrowane 


ZYGBUNTA BLOGERA 


jast nonjpożyłcozniejszym u wspaniałym godarkie m 


: welinie, w 4-ch wielkich to- ; 
Mee F EM wionych, nagro. | polskie; profesor Aleksznder Brück 
dzena przez Kasę Mianowskiegs, o-|ne:, tak pisze (w „Bibliotece War- 
bsjmująca kilza tysięcy artykułów z | szawskiej*) o Encyklopedyi Giogera. 
ilustracyami i nutami, w zakresie | „Równie pożytesrnego, ciekawego 
polskich i litewskich dziejów kultu-1i pouczającego wydawnictwa nie 
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk | sposób pomyśleć! Znajdzie w niem 
i nauk, uzbrojen i ubiorów, zabaw czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki | o kiórych się często słyszy, a ma!© 
i etnografii życią pubiicznego, rycer |wie. | nabierają te szczegóły nowe- 
skiego, rolniczego, kościelnego | ło-| go barwnego życia I wskrzesza Bib 
wieckiego z 9-cić wieków ubiegłych. zamierzchła przeszłość, i biją da 
Podręcznik w każdym domu koniecz | niej blaski i słychać jej głosy”... 
ay bezwarunkowe. 


Najwięktzy znawca przeszłość 


Pa r LJ B aa a át 

Gi pranujezajorów „Dziennika Kijowskiego 

zamawiających dziela w Administracyt pisma, cena zniżcna do rh. 12 
Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I 


(M-r Berthelot? 


| reprósentant de la maiser 


1237 
U 


J. ChaumetJoaillier, 
Bijoutier, Orfevre 

de Paris 12, Place Vendóme, 

a iIhonnetr d'annoncer à tous 

l ses Cli+nts, qul est de retour 
de Paris avec un rcuveau 
stock de boux. Exposition 
et vente tous- les 4d mj 1 


heure a 3 keures <anś le Salon 

i de Lecture du Grand Iotel. j 
Konie wierzchowe 
ujeżdżone pod męskc i d.mskie s'o- 
dło od 200 do 1,500 rb. w Piliokach 


stacya kolej, poczta i telegraf Dem- 
czyn P. Z. Kol. Żel. Sobieszczańska 
pap oz 


— RĄDA LEKARZY. Nie- 
vrzyjemoy zapach z ust świadczy 
o złem trawieniu i jest zazwyczaj 
zapowiedzią cięższych zaburzeń, 
jako to; uderzeń do głowy, zawra- 
tów, żółtaczki, reurastenii i t d. 
Wszystkie te dolegliwości usuwa 
regularne stosowanie CASCARI- 
NE LEPRINCE Powyższy śro- 
dek, którego użycie rozpowszech- 
niło się-po całym świecie, może 
być przyjmowany przez wszyst- 
kich i w każdej chwili, po jednej 


Absolutnie skuteczne 
działanie zmywania włosów 
Pixavonem, głównie zaś jego nad- 
zwyczaj dodatni wpływ na włosy, 
obecnie jest powszechnie już uzna- 
ne. Łatwość z jaką Pixavon u- 
suwa łupież i brud ze skóry gło- 
wy, prześliczna piana, nadzwyczaj 
łatwo dająca się opłukać z wio- 
sów i wyjątkowo przyjemny za- 
pach w wysokim stopniu ułatwia 
ja stosowanie preparatu. Wybitne 
dzialanie Pixavonu polega na tem, 
że dzięki zawartości dziegciu, 


Jub dwie pigułki dziennie. Trze- 
ba uważać, aby na każdej piguł- 
ce znajdowała się wyraźna nazwa. 


przeciwdziała wypadaniu włosów. 

Cena flakonu I rb, 50 k; przy 
stosowaniu raz na tydzień, star- 
czy na kilka miesięcy. 4443 


Skutki zwycięstw 
bułgarów | serbów. 


Od czternastu dni zmieniła się historya 
świata. Nowa karta odwróciła się. 

W tym czasie nie dyplomacya ze swemi 
pokątnemi intrygami, lecz miecz pisał hi- 
storyę. Na południu Europy powstało nowe 
mocarstwo: Bułgarya i Serbia. Turcya upadła. 
Niema już dziś siły ludzkiej, aby utrzymać sta- 
tus quo, o którem przez tyle lat mówili 
z wielkiem namaszczeniem płatni agenci udają- 
cy dyplomatów. Niema w tej chwili prawdziwej 
dyplomacyi w Europie. Niema wielkiego czło- 
wieka, któryby ujął w swą dłoń sprawy tak 
zawikłare i trudne do rozwiązania, jak spuści- 
zna po sześciowiekowem panowaniu turków 
w Europie 1360—1912. 

Na połu walk pod Adryanopolem, pod 
Kirk-Kilisse, pod Kumanową i pod Lule-Burgas 
rozstczygnęły się losy Turcyi europejskiej. 
Wszystko co Turcya posiadała w Europie, od 
Dryny po Maricę i Strumę, od morza Czarne- 
go po Egejskie i Jońskie morza, przeszło dziś 
wszystko, z wyjątkiem małego półwyspu we 
wschodniej Tracyi między dwoma morzami 
Marmora i Czarnem, w ręce zwycięskiej konfe- 
deracyi bałkańskiej Jeszcze tylko Saloniki i 
Konstantynopol ze swymi okręgami pozostają 
w ręku turków. Jeżeli Europa nie wkroczy 
i nie wstrzyma karzącej ręki zjednoczonych sło- 
wian południowych wraz z bułgarami i greka- 
mi, lcsy państwa tureckiego w Europie można 
uważać za skończone. 

Od chwili usadowienia się turków w Eu- 
ropie, od czasów Murada I i Bajazeta I, po 
przez wszystkie ich zwycięstwa w XIV i XV 
wieku, od bitwy na Kosowem polu w roku 
1389 i bohaterskiej śmierci naszego króla-ryce- 
rza Władysława Jagiellończyka pod Warną 1444 
i zdobycia Konstantynopola 1453, historya 
Osmanów w Europie dzieli się na trzy wyra. 
żae epoki. Pierwsza, to epoka zdobyczy nieu- 
stannych na półwyspie Bałkańskim od r. 1453 
aż do pokoju karłowickiego; Bajazet II niszczy 
panowanie Wenecyi w Morei 1500, Soliman po 
bitwie pod Mohaczem 1526 zagarnia Węgry, 
turcy pod Wiedniem 1683. 

Od pokoju karlowickiego 1699 r., aż do po- 
wstania greków w roku 1821r, to historya po- 
wolnych strat: 1699 Austrya otrzymuje Węgry, 
Wenecya Moree, Polska Podole z Kamieńcem, 
1718 Austrya odzyskuje Banat, Temesvar, 1774 
powstaje Wołoszczyzna i Multany, Austrya 
uzyskuje Bukowinę, Rosya Besarabię i Krym. 
Trzecia epoka, epoka likwidacyi Turcyi, roz- 
poczyna się od chwili powstania i niezawisło- 
ści Grecyi w roku 1821 — 29. Od tej chwili 
przez całe stulecie cdbywa się powolna  likwi- 
dącya Turcyi. Pokojem w Adryanopolu 1829 r. 
stworzono księstwo serbskie, 1830 uiepodle- 
głodć Grecyi, 1859 Rumunii, 1878 Bałzśryi. 
Powstają nowe państwa, wzrastają w siłę, or- 
ganizują się, wprowadzają nowoczesną kulturę 
i pomimo istnienia jeszcze stosunku hołdowni 
czego do państwa Osmanów, tworzy się nowy 
zawiązek państwowy na Bałkanach. 

Nie ulega. wątpliwości, żę obecna chwila 
jest ostatecznym obrachunkiem z Turcyą euro- 
pejską. 

Nie pomoże dyplomatyczna fikcya status 
quo, ani nie pomoże jedyny przyjaciel świata 
muzułmańskiego, cesarz niemiecki, nie pomaga 
Anglia, 
straży niezawisłości Turcyi w Europie; Turcya 
ginie i to ginie na tem samem właśnie ; miej- 
scu pod Adryanopolem, gdzie były pierwsze 
początki jej wzrostu w Europie; ginie od tych 
samych ludów, które ujarzmiła—od ręki bułgar- 
skiej pod Adryanopolem i na Kosowem polu 
od ręki serbskiej. Panowanie Turcyi w Euro- 
pie należy do historyi. Można jeszcze utrzymać 
na jakiś czas fikcyę Turcyi, można będzie ura- 
tować na chwilę Koastantynopol, może nawet 
Saloniki, aie niepodobna już będzie uratować 
panowania Osmanów w Europie. 

Jakie to może za sobą pociągnąć skutki 
dla innych narodów i dla przyszłości? 

Pierwsze skutki zwycięstw zjednoczonych 
armii bułgarsko-serbsko-greckiej dają się uczu- 
wać u najbliższych sąsiadów  Turcyi, na We- 
grzech. 

Madziarzy czują, że tu idzie o ich skórę. 


Po Maciejowicach. 


(„O kokardę legionów“ p. A. M. Skat- 
kowskiego. Lwów 1918. Nakładem księgarni 
Gubrynowicza i Syna). 


(Dokończenie.) 


Aby większą wzbudzić w cesarzu Pawle 
ufność, Kościuszko prosił o eskortę do Śztok- 
holmu, którą otrzymał w osobie majora Udo- 
ma, a był to ten Sam co szedł z konwojem od 
Maciejowic. Pierwszego dnia wskutek zasp śnie- 
żnych ujechano zaledwie trzy mile od stolicy, 
a gwiazdę Bożego Narodzenia spotkal wygna- 
niec w pustkowiu jezior zamarłych, nagich 
skał, olbrzymich lasów i pustkowiu szwedzkiej 
Finlandyi. 

Opieka nie ograniczyła się na 
Sztokholmie odwiedzał Kościuszkę poseł rosyj- 
aki, w Londynie odwiedzał go często poseł 
Woroncow, a i Pitt, ubiegający Się wówczas 
o przyjażń z RoSsyą, a może i z jej natchnie- 
nia wpływał na dalsze koleje tej podróży. 
„Niepokoiły zresztą pierwszego ministra także 
owącye wighów dla „bohatera wolności.“ Ja- 
koż po dwóch niedzielach pobytu Kościuszki w 
Londynie zjawił się nagle kapitan okrętu ku- 
pieckiego amerykańskiego Fryderyk Lee, przy- 
były umyślnie z Bristolu i oświadczył, że ma 
tam gotowy do wypłynięcia okręt, na którym 
do Filadelfii przewieść przyrzekał...* 

Miemoc, kalectwo, ta opieka posiadająca 
wszelkie pozory nadzoru, przyrzeczenia złożone 
cesarzowi i dary, które mu narzucono i które 
go wiąz moralnie—wszystko to razem zmu- 
siło Kościuszkę usunąć się... „daleko od ziem 
objętych pożarem Rewolucyi i daleko od gra- 
niz swej umarłej?oezyzny, gdzieś aż ku pusz- 
czom Nowego Świata”. 

Gdy zaś po półtorarocznym, nie oblitu- 
jącym w wypadki tam pobycie, znalazł się 
znowu w Europie, chociaż schorzały i zbolały 


która do niedawna jeszcze stała na, 


tem. W) 


D Z IA NNAK 


Zwycięstwa serbów i bułgarów zrobiły na ma- 
dziarach przerażające wrażenie. Węgry mają 
w swem łonie przeważną część ludności nie- 
madziarskiej—słowian południowych w Chor- 
wacyi, serbów i słowaków na Węgrzech, ży- 
wioły, które przez wieki uciskali w imię jedno- 
litej polityki madziarskiej. Dziś, otoczone przez 
zwycięskie państwa słowiańskie, narody połu- 
dniowo-słowiańskie na Węgrzech podniosą gło- 
wę i nie pozwolą się nadal uciskać w imięidei 
wielko-madziarskiej. Skończyła się hegemonia 
madziarów na Węgrzech. 

Wiedzą o tem doskonale kierujący obe- 
cnie politycy ze stronnictwa Tiszy i ratują już 
resztki panowania i wpływu. Ale niedaleka jest 
chwila ostatecznej likwidacyi madziarów na Wę- 
grzech i utworzenia potężnego państwa polu- 
dniowo-słowiańskiego, jako trzeciego równole» 
głego z Austryą i Węgrami państwa słowiańa 
skiego w granicach monarchii Habsburskiej. 
Liczą się z tem właśnie w Belwederze i uwa- 
żają rozwiązanie tego nowego zadania, jakie 
staje przed monarchią Habsburską, jako naj- 
ważniejszy problem najbliższej przyszłości. Nie 
ulega wątpliwości, że madziarzy będą się opie- 
rać. Nie jest wykluczone, że szukać będą u- 
cieczki w sprzymierzeńcu niemieckim, do które- 
go zawsze w chwilach ostatecznych zapasów ze 
słowiańszczyzną węgrzy się uciekali i pomoc 
tam przeciw słowiańszczyżnie znachodzili. 

Obecnie jednak jest sytuacya o tyle tru- 
dniejsza, że w Austryi niemcy sami nie mają 
większości i muszą się liczyć z narodami sło- 
wiańskimi, a przedewszystkiem z najbliższymi 
południowej słowiańszczyźnie słoweńcami i chor- 
watami w Dalmacyi, Istryi i na całem'l itto» 
rale austryackim, a nadto z sympatyzującymi 
z nimi czechami, którzy liczą do swego szczepu 
także i słowaków, uciskanych na terytoryum 
węgierskiem. 

Inne zupełnie stanowisko zajmują polacy 
w Austryi i na nich madziarzy w razie sporu 
zasadniczego ze słowiańszczyzną południową 
chcą— liczyć. Mamy wrażenie, że ten rachunek 
jest na razie zrobiony bez gospodarza. Polacy 
bowiem muszą już teraz przystąpić do rewizyi 
swych pojęć wobec południowej słowiańszczy- 
zny i nie mogą na przyszłość pozostawić ma- 
dziarom wyłącznego prawa decydowania we 
wszystkich sprawach, dotyczących tak znacznej 
części ludności monarchii. 

Skutki dotychczasowych zwycięstw połą- 
czonych armii serbsko-buigarskich na południu 
już dziś dają się zauważyć w całej prasie nie- 
mieckiej w Wiedniu, a niewątpliwie także i dy- 
plomacya austryacko-węgierska przestanie upra- 
wiać wyłącznie politykę madziarską, a postara 
się o przystosowanie się do zupełnie zmienio- 
nego stanu rzeczy. ; 

Południowa Słowiańszczyzna jest przepeł- 
niona radością z powodu zwycięstw swych po- 
bratymców i nie kryje wcale uczucia radości z 
powodu pogromu, jaki spotkał turków i ich 
pobratymców mądziarów. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że obecny nieprzyjazny kurs, jaki 
panował w dypłomacyi austryackiej przeciwko 
Południowej Słowiańszczyźnie, pochodził głów- 
nie stąd, że cała dyplomacya austryac- 
ka była przeważnie w ręku dyplomatów 
madziarskich. Dopiero po raz pierwszy 
wyłom zrobiono przez powołanie polaką Age- 
nora hr. Gołuchowskiego do ministerstwa 
wspólnego, jako ministra spraw zagranicznych, 
„a teraz drugi raz przez powołanie Leona Bi- 
liśskiego, jako ministra dia Bośnii i Hercego- 
winy i ministra wspólnych finansów. Leon 
Biliński jest niezmiernie ostrożnym polity- 
kiem i zdaje sobie sprawę z przeważającego 
jeszcze dziś wpływu madziarów w polityce. za- 
granicznej Astro-Węgier. Ale Leon Biliński 
widzi jasno, patrzy w przyszłość i już dziś 
zmienił znacznie kurs w Bośnii i Hercegowinie 
i przeprowadza powolną puryfikacyę admini- 
stracyi tamtejszej, oczyszczając ją z wpływów 
madziarskich i powołując stale, o. ile to jest 
tylko możliwe, narodowe żywioły kroackie i 
bośniackie. Leon Biliński jest dziś, wo- 
bec powszechnie znanej słabości hr. Berchtol- 
dz, faktycznym ministrem spraw zagranicznych 
w Austryi. 

Następstwem  najbliższem zmieniającego 
się w Austryi kursu wobec Południowej Sło- 
wiańszczyzny będzie zupełna zmiana rzą- 
du w Chorwacyj, tak ciężko doświadcza- 
nej przez madziarów. Stanowisko obecnego 
bana Cuwaja jest poważnie zachwiane, a 
następca jego będzie miał bardzo doniosłe za- 
danie do spełnienia. Dziś wysuwa się dyk- 
tatura wojskowa w PORRER ja 


moralnie i fizycznie, wzbudził żywe  zanicpoko» 


jenie wśród państw rozbiorowych, 
częły teraz śledzić baczrie ruch 
karami ścigać rodziny legionistów. 

W zaborze rosyjskim represye i konfi- 
skąty wzmagały się z dniem każdym. W Au- 
stryi rozciągniono nad Ignacym Potockim do- 
zór więzienny, Kołłątaja głębiej zakopano w 
kazamatach Ołomuńca, innym  wzbroniono 
wstępu do kraju, zamknięto Kajetana Reya w 
Przecławiu, a Jana Chwaliboga w Szczucinie, 
skonfiskowano dobra Leszczyńskiego i Strzałe 
kowskiego, nawet stary ks. Czartoryski strze« 
żony był pilnie, a duchowieństwu i cechom 
zakazano wystawiać jakiekolwiek dokumenty 
dla wychodźców. W Prusach uwięziono rów- 
nież wiele osób, mie cofnąwszy się nawet przed 
opieczętowaniem papierów kuzyna królewskie- 
go ks. Antoniego Radziwilła. 

Wobec tych okoliczności Kościuszko przy- 
jęcia komendy nad legionami reńskimi stanow- 
czo odmówił, bo: „Obraz ten wzmożonego u- 
cisku ojczyzny z bolesną wyrazistością rysował 
się w umyśle na ciefpienia szczególnie wra- 
żliwym z natury już i przez starość i przez 
wspomnienia“... Odmówił listem z 29 paździer- 
nika 1798 r. „Pisał, że nie ehce na prześlado- 
wania narażać rodaków, wobec których rządy 
z większym postępowały rygorem, czy okru- 
cieństwem od chwili jego powrotu do Europy.* 

Odmówił faktycznej buławy bketmańskiej, 
lecz moralną komendę przy sobie zostawił: 
rozwijał ideę legionową w ścisłem porozumie- 
niu z dotychczasowymi jej pracownikami na 
podstawie przedłożeń Dąbrowskiego, posługując 
się ręką Barssa a głosem Wybickiego: ułatwiał 
interesy legii u rządu francuskiego, u genera- 
łów we Włoszech dowodzących i dyrektorya- 
cie rzeczypospolitej cisalpińskiej; dbał wreszcie 
o materyalne potrzeby i o ducha żołnierzy. 
Pisywał w tym czasie do Dąbrowskiego, Knia- 
ziewicza, Wybickiego i Rymkiewicza. W liście 
do majora drugiej legii posiłkowej Krslewskie- 
go czytamy: „Proszę Cię oświadcz twym pod- 
komendnym braciom officyerom i żołnierzom o 
niezmiennym dla wszystkich szacunku. Zagrze- 
waj ich miłością ojczyzny, aby się doskonalili | 


które po- 
legionowy i 


KIJOWSKi 


ko najbliższe wyjście z impasu, w- który ma- 
dziarzy swą polityką wrzucili Chorwacyę. Przez 
zupełne usunięcie wpływu madziarów na Chor- 
wacyę dążyć będzie rząd wspólny do wprowa- 
dzenia tryalizmu w całej Południowej 
Słowiańszczyżnie. Zmiany, jakie się na tem 
polu muszą dokonąć, osłabią znaczaie wpływ 
madziarski nietylko w  Chorwacyi, ale i na 
Węgrzech, a nie pozostaną także bez wpływu 
na stanowisko madziarów w całej monarchii i 
na jej politykę zagraniczną. 

Tak więc 14 dni zwycięskiego pochodu 
skoniedecrowanych wojsk  serbsko - bułgarsko - 
greckich ma Bałkanach, więcej zmieniły aniżeli 
34 lat, jakie od ostatniego kongresu w Berli- 
nie upłynęły. Austrya przystępuje do rewizyi 
swego stosunku do państw bałkańskich. 

Zamiast osiawionej i bezpłodnej polityki 
status quo, która przyniosła Austryi obok 
Bośnii i Hercegowiny, które wszak faktycznie 
posiadała, jeszcze znaczne straty ekonomiczne, 
przez obniżenie wpływów na Bałkanach, nastą- 
pi zbliżenie do państw zwycięskich, uznanie 
zajętych przez nie terytoryów, pogodzenie się 
zfait accompli i wyrzeczenie się na diu- 
go wszelkich zamysłów terytoryalnej ekspansyi 
na Bałkanach. 

Jeszcze do niedawna  Austrya odgrażała 
się, że nie, pozwoli przekroczyć granicy  San- 
dżaku wojskom serbskim i połączyć się serbom 
z czarnogórcami na terenie Sandżaku. Teraz 
nikt już o tem nie wspomina, odkąd cały San 
dżak Nowobazarski, a z nim 40 tys. kilome- 
trów kw. Kossowskiego wilajetu wraz z 17/4 
milionową ludnością serbsko-bułgarska, znalazł 
się w ręku serbów. Milcząco Austrya dzisiaj 
już uznała skutki terytoryalne zwycięstw serb- 
skich, Tak samo będzie z uznaniem zwycięstw 
bułgarskich. Nawet wzięcie Konstantynopola 
nie przedstawi dla Ausiryi niemożliwości, z któ. 
rą nie chciałaby się pogodzić. 

Przeciwnie Austro-Węgry szukać będą re- 
kompensaty za stracone na Balkanach wpływy 
na całkiem innem polu. Cały handel i prze- 
mysł austryacki domaga się dziś od państwa 
uznania dokonanych "faktów i 
wyzyskania ich na korzyść przemysłu 
i handlu austryackiego. Austrya liczyć się mu- 
si z tymi głosami licznych reprezentacyi intere- 
sów ekonomicznych, dla których Bałkany, nie- 
zależne Bałkany silnych państw związkowych 
stanowić będą na długie lata wspaniały teren 
pokojowej ekspansyi gospodarczej. 

Nie potrzebuje przemysł austryacki żad- 
nych nabytków terytoryalnych, aby robić naj- 
lepsze interesy gospodarcze na Bałkanach. 
I im silniejsze będą te państwa, tem koniecz- 
niejsze okaże się zawieranie korzystnych z nie- 
mi traktatów handlowych i cłowych. I to sta- 
nowi w tej chwili jedyny przedmiot badań dla 
bardzo poważnych ster gospodarczych w Au- 
stryi. 

i Doskonale rozumieją to czesi, dlatego 
też, jako urodzeni kupcy i agenci handlowi, 
nawołują do zawierania traktatów celnych z 
państwami bałkańskiemi i utrzymywania z nie- 
mi jaknajprzyjaźniejszych stosunków. 

Zwycięstwa serbskie i bułgarskie przynio- 
sły klęskę dyplomacyi austryackiej, która zda- 
ła egzamin swej nieudolności, przyniosła tes- 
timonium paupertatis dla przewidywa- 
nia polityki zagranicznej austryackiej, która 
jeszcze przed kilku laty, za czasów hr. Aehren- 
thala, dała się uwiktągy w fatalny proces d-ra 
Fridjunga, płatnego agenta pan- 
germanizmu na Bałkanach. Dyplomacya 
Austro-Weęgierska wyszła z tego procesu mo- 
ralnie pobita i znieważona. Klęskę ponieśli 
madziarzy na całej linii w swej polityce za- 
granicznej i klęska ta odbić się musi na poli- 
tyce wewnętrznej na Węgrzech. Żyskali 
chorwaci ogromne moralne poparcie przez) 
powstanie wielkich państw kałkańskich, które 
zawsze dawać im będą siłę w walce z tenden- 
cyami madziarskiemi .i germańskiemi; zyskali. 
czesi, którzy prowadzić będą politykę pe n ć- 
tration pacifique na Bałkanach, z wiel- 
kim dla przemysłu czeskiego pożytkiem: zyskali 
wreszcie serbowie i słoweńcy w Au- 
stryj i na Węgrzech, gdyż zdobyli silne 
plecy na południu. Stracił madzia- 
ryzm i germanizm, stracił absolu- 
tyzm madziarsko-niemiecki z całym 
aparatem  centralizmu, obliczonego na ucisk 
ekonomiczny i polityczny narodów słowiań- 
skich, 

Teraz, kiedy stosunki na Bałkanach tak 
gruntownej uległy zmianie, myśl politycz- 
ua w Austryi przechodzi przesilenie. Poddano 


w nauce, stanowili obrońców ojczyzny właści- 


żenie katechizmu republikańskiego dla żołnierzy, 
zalecał wpajanie w ich duszy entuzyazmu dla 
wolności przez pieśni. 

Dnia 16 marca 1799 r. złożył memoryał 
w sprawie kokardy legionowej, a nie była to 
kwestya martwa, szło o zachowanie w miarę 
możności kraju i barwy dawnej armii polskiej. 
„Grenadyerów uniform, jaki był u nas w ka- 
waleryi, wyjąwszy, że w kapeluszach; strzelcy 
toż samo, tylko, że wyłogi zielone*; oficerów 
„wszystkie znaki zwyczajne w Polsce*. Kokar- 
da zaś miała być francuska, Wielkiego Narodu 
na dowód przymierza i jako zakład opieki „o- 
brońców wolności ludów...* 

„Naczelnik przykłada się troskliwie około 
formacyi Legionów *... pisal 24 marca 1799 r. 
Kniaziewicz Dąbrowskiemu. A przyznawał to i 
Dąbrowski w liście z d. 5 lutego tegoż roku, 


mówiąc: „dotąd wszełka pomyślność, która od, 


Rządu na nas spływała, Tobie tylko, O. Na- 
czelniku, przypisać się, powinna“. 

Skrajne atoli stronnictwo rąk nie pokłąda- 
ło, zakłucając wewnętrzny spokój Kościuszki, 
a przyczyniały się ku temu straszne wieści 
z Włoch, gdzie pierwszą legię w pień wycięto 
pod Trebią a druga wraz z całą artyleryą zam - 
knięta była w Mantui, 

Więc rozpoczęły się „nieszczęśliwe na- 
szych tam (w Paryżu) niczgody, a nawet bar- 
dzo nieprzyjazne naczelnikowi Kościuszce". 

„Przewodniczył temu atronnictwu zapalo- 
nych demokratów Kalasanty Szaniawski, a z nim 
byli Ignacy Zajączek, brat generała..., eks-kano- 
nik wileński Majer, Józej Węgleński, Jan Ostrow- 
ski z Wołynia, Stefan Grabowski, generał w po- 
wstaniu 1794 r. oraz inni wielbiciele jakobiń=! 
skiej równości. A najzłośliwszym przeciw Ko- 
ściuszce nieprzyjacielem wszedzie stawił się 
uczony Jan Maliszewski*. Ten sam Maliszew- 
ski, który nazywał Naczelnika „niedołężnym 
dziwaąkiem* i głosił wraz ze swymi adherenta- 
mi, że niczego już naród spodziewać się nie 
może „od tego głupca“... 

Najstraszniejszym i najohydniejszym oskar- 


wszystkie stare przesądy gruntownej rewizyi i 
pracują obecnie nad stworzeniem programu, 
któryby dał się pogodzić z interesami pokojo- 
wymi i gospodarczymi Austryi. 

Polacy także muszą poddać rewizyj 
swe dotychczasowe uprzedzenia co do Połu- 
dniowej Słowiańszczyzay i zupełnie zmienio- 
na karta Europy południowej obudza nowe na- 


dzieje. 
W.L. 


Posłowie do Dumy z Królestwa. 


Poseł płocki 

Wybrany po raz piewszy Fna”posła do IV-ej 
Dumy. Państwowej z gub. płockiej Jerzy Gościcki 
urodził się w roku 1879 w Płocku. Gimnazyum 
ukończył w Częstochowie, poczem udał się ra stu- 
dya rolnicze do Krakowa, które ukończył. Przed 
kilku laty p. Gościcki udał się do Anglii i Paryża, 
gdzie w ciągu dwu lät uzupełniał wiedzę w kie- 
runku ekonomicznym i społecznym. Po powrocie 
do kraju przetłumaczył z angielskiego pracę „O 
zarządzie centralnym i lokalnym“, W roku 1908 
ogłosił drukiem „Rolnictwo a polityka agrarna“. 
W r. rgro wydał broszurę p. t, „Przywóz zboża 
niemieckiego do Królestwa Polskiego". 

Nowy poseł z gub. płockiej był w ciągu kil- 
ku lat referentem wydziału ekonomiczno-społećzne- 
go przy centr. Tow. rołniczem. 

P. Gościcki zapoznał się bliżej z kwestyą 
handlu zbożowego, elewatorów i t. p, opraco- 
wał dla syndykatu rolniczego memoryał w tycb 
sprawach. 

P. Jerzy Gościcki interesował się również 
sprawami samorządu, oraz potrzebami klasy wło- 
ściańskiej. 


Poseł łomżyński. 

Wybrany na posła do IV-ej Dumy Państwo 
wej dr, Jan rlarusewicz urodził się w roku 1853 w 
Łomży z ojca Szymona i Leokadyi z Zlelińskich 
Gimnazyum ukończył w mieście rodzinnem, po- 
czem wstąpił na uniwersytet warszawski, który 
opuścił ze stopniem lekarza. 

Był posłem do pierwszej, 
Dumy Państwowej 


Poseł kielecki. 


Wybrany na posła do IV-ej Dumy Państwo- 
wej z gub. kieleckiej p. Wiktor Jaroński, b. poseł 
do pierwszej, drugłej i trzeciej Dumy Państwowej 
urodził sięjw_roku x870 w Kielcach. i 

Po ukończeniu wydziału prawnėgo w uniwer- 
sytecie warszawskim był czas pewien sędzią .gmin- 
nym, poczem został adwokatem przysięgłym w 
Kielcach. 1 

W drugiej Dumie wybraay był na sekretarza 
posiedzeń Koła Polskiego, które to obowiązki peł- 
nił także w 3ej Dumie. 

P. Jaroński należy do stronnictwa demokraty- 
czno-narodowego. 


Poseł kaliski. 

Wybrany na posła do IV-ej Dumy, Państwo- 
wej z gub. kaliskiej p. Alfons Parczewski, urodził 
się w r. 1859 w Wodzierądath w gub. piotrkow- 
skiej. Kształcił się w gimmnązyum w Kaliszu, po- 
czem ukończył Szkołę Główną w Warszawie. W 
roku 1872 został patronem trybunału w Kaliszu, a 
od roku 1876 znany jest jako adwokat przysięgły 
w tymże mieście, Ogłosił szereg prac z dziedziny 
historyczna etnograficznej. Wydawał przez kilka 
iat we Wrocławiu „Nowiny Szląskie', W Kaliszu 
był inlcystorem całego szeregu instytucyi społecz- 
nych, 

Był posłem do pierwszej, 
Dumy Państwowej. 

P. Parczewski wespół z posłami Harusewi: 
czem i Dyrmaszą, brał najgorętszy udział w rozpra- 
wach chełmskich. W komisyj, rozważającej pro- 
jekt chełmski, niestrudzona praca p. Parczewskiego 
zdobyła mu wysoki szacunek nawet przeciwników 
pol:tycznych. 


Wojna bałkańska. 


Zbliżony do rządu rumuńskiego dziennik bu- 
kareszteński „Epoka* w,sriykule wstępnym za: 
przeczając wiadomościom, jakoby Rumunia mobi 
lizowała się, pisze, że zaprzeczenie to nie oznacza, 


drugiej i trzeciej 


drugiej i trzeciej 


żeniom i czynionym rządowi francuskiemu do- 
nosom ulegał zwłaszczą Dąbrowski. A te „do- 
mowe między polakami wrzaski*  zniechęciły 
Kościuszkę i zmusiły go poniekąd do złożenia 
na razie moralaej dyktatury, do której pod- 
staw — nie widział. i 

rótce wszakże postać rzeczy się zmie- 
nia, a staje się to w chwili powrotu z egipskiej 
ekspedycyi, gorąco oczekiwanego i upragnione- 
go Napoleona, który był zwolennikiem legio- 
nów i imienia Kościuszki lekce sobie nie wa- 
żył... „Dla tego dreszcz entuzyazmu, który 
wstrząsnął Francyą na wiadomość o powrocie 
Bonaparty, przeszedł także i pobrzeżem liguryj- 
skiem“... gdzie pod murami Genui żołnierz 
legii I ej żył „odarty, niepłatny i głodny”, ai w 
szeregach legii Il-ej „panowała bieda w naj- 
wyższym stopniu*. 

Napoleon liczył się z legionami i liczył się 
z Kościuszką, jako wyobrazicielem potężnego 
odłamu opinii publicznej nie tylko polskiej, ale 
i europejskiej i światowej, 

Więc z początku, nawet przy braku bliż- 
szego między tymi obu mężami porozumienia, 
bo wódz polski Bonapartemu nie zupełnie do- 
wierzał, moralna komenda znowu przeszła do 
rąk Naczelnika. Jako, że... „naród polski—pi- 
sal do Berthiera w marcu 1800 r. Dąbrowski. 
a w szczególności legiony widzą zawsze w oso- 
bie jenerała Kościuszki swego _ naczelnika“... 
mówiąc „o całem uwielbieniu, o wszystkiej czci, 
którą dla niego żywimy w duszach naszych“ ,, 

W legiach polskich duch jeszcze nie zas 
marł. Pełni gotowości do ofiar i poświęceń — 
wierzyli... Po śmierci atoli Pawła I go nadzie- 
je poczęły blednąć, a pokój lunewilski pogrzebał 
wszelkie rąchuby. Legie nasze poprzemieniano 
na półbrygady francuskie, zakiełkowała w gło- 
wach myśl porzucenia sprawy legionów, Dąb- 
rowski zamarzył o zawładnięciu przy pomocy 
swoich szeregów Moreją i założeniu na wyspach 
morza Egejskiego niezawisłej respubliki. 

Już wczesną wiosną w roku 1801 „wieść 
wszędzie rozsiana*, że legie „do Egiptu wysłać 
mają“. Zaczęło się zbiegostwo, niepokoje, tu-r 
multy i bunty wśród żołnierza. Wkrótce zaś 
pogłoski zmieniły się w rzeczywistość stokroć 


— 
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jakoby kraj się nie przygotowywał, gdyż nie mo- 


żna przewidzieć, co jutro przyniesie. Najle- 
pszym dyplomatą są armaty. Myli się, ktoby 
sądził, że Rumunia z obecnej zawieruchy bał- 


kańskiej wyjdzie osłabiona. Jeżeli nie będzie 
innego wyjścia, świat przekona się, do czego 
zdolna jest pokojowo usposobiona ludność ru- 
muńska. Dziennik sądzi jednak, że do tego 
nie przyjdzie. 


Opinła prasy zagranicznej. 


Korespondent włoskiej „Stampy* zape- 
wnis, że Turcya musi bezwarunkowo poddać 
się, gdyż pozostająca jej jeszcze linia obronna 
od morza Marmora do Czarnego, rozległości 45 
kilom., a odległa o 40 kilom. od stolicy, nie 
posiada należytych fortyfikacyi. Są to przewa- 
żnie iortyfikacye pochodzące jeszcze z czasów 
wojny rosyjsko:tureckiej, nie uzbrojone nowo- 
żytnemi działami. 

„N. Fr. Presse" pisze: Nowe zwycięstwo 
armii bułgarskiej oznacza prawdopodobnie ko- 
niec wojny. Bułgarzy są już w marszu na 
Konstantynopol, od którego dzieli ich odległość 
kilkudziesięciu kilometrów. Po przegranej bi- 
twie turcy nie mają już żadnej armii, ani na 
wschodzie, ani na zachodzie. 


Dlacz.j0o zwyciężają bułgarzy? 

Renć Puaux, korespondent paryskiego 
„Tempsa* na Bałkanach, tłómaczy powodze- 
nie armii bułgarskiej głęboką różnicą psycholo- 
giczną, jaka zachodzi pomiędzy walczącemi 
wojskami. 

„Jeżeli kwestya zwycięstw bułgarskich 
jest zagadką — to nie jest ona trudna do roz- 
wiązania na mocy danych psychologicznych. 
Armia turecka j:st zbieraniną przeróżnych wy- 
znań i narodowości. Oprócz wyznawców pół. 
księżyca — mamy tam serbów, bułgarów, gre- 
ców, Ormian, potomków ludzi, którzy ucisk 
Turcyi odczuli na własnej skórze. 

„Czy więc armia, złożona z żywiołów tak 
różnorodnych i wrogo usposobionych dla Tur- 
cyi, może być przejęta duchem wojowniczym i 
czy może z zapałem poświęcąć życie dla utrzy- 
mania panowania turków w Europie? 

„Odpowiedź na to pytanie znajdziemy w 
zachowaniu się żołnierzy armii tureckiej w bit- 
wie, którą stoczono w zeszłą środę w  Jurusz, 
miasteczku na brzegach Maricy. Biedni ci lu- 
dzie rzucali broń i z wyciągniętymi ramionami 


biegli ku armii bułgarskiej, wołając: „Przyja- 
ciele, my też jesteśmy bułgarami*! 
„Naoczny świadek opowiada, iż widział 


tych zbiegów, w liczbie 342 z paru oficerami, 
w obozie wojsk związkowych. Bawią oficerów 
opowiadaniami o bitwie, przyczem twierdzą, że 
oficerowie tureccy pierwsi rzucili się do uciecz- 
ki. (Niema się czemu dziwić — z takimi żoł- 
nierzami!j. 

„Żołnierze muzułmańscy zachowują zupeł: 
ną obojętneść; siedzą ze skurczonemi nogami, 
kręcą papierosy i spokojnie spoglądają na cie- 
kawych. 

„Troska o los nie mąci ich spokoju. Od 
pewnego czasu żyją w sferze niespodzianek. 
30 września wypędzono ich ze wsi, kazano 
włożyć nowy strój i fezy, wziąć karabiny do 
ręki i — popędzono ich w atronę Adryano- 
pola. 22 października po raz pierwszy usły- 
szeli strzały armataie i tegoż wieczora zostali 
wzięci do niewoli. Obecnie pędzą życie bar- 
dzo miłe: jedzenia mają. pod dostatkiem, pod- 
czas, gdy u siebie w obozie otrzymywali 11/2 
kilo chleba na dziesięciu, — msją tytuń, ka- 
we, a co parę dni zarobią troche grosza przy 
naprawie dróg i kolei. Wszystkie potrzeby 
mają zaspokojone, a ponieważ wielu z nich z 
wiekiem straciło animusz wojenny, więc nic nie 
mąci ich życią spokojnęgo i bez trosk“. 


Z prasy polskiej. 


Wywłaszczenłle w sejmie. 
„Kuryer Poznański“ pisze: 


„ „lnterpelaċcya w pruskiej izbie posłów w spra 
wie wywiaszczenia rozpoczęta się wćzoraj w dru- 
giej połowie posiedzenia. 

r Jak słusznem i koniecznem byłą wniesienie 
interpelacyi, tego najlepszym dowodem sposób za- 
chowania się rządu | stronnictw rządowych. O tem 
zachowaniu się pisze „Germania" wyraźoie, że wi- 
docznie postanowiono interpelacyę możliwie ubić 
miiczeniem. 

x Więc w odpowiedzi na płomienne oskarżenie 
interpelanta polskiego, rzucił kilka słów zdawko 
wych minister Sshorlemer, mówcy Stronnictw an 


od przypuszczeń straszniejszą, albowiem druga 
i trzecia półbrygady polskie, oznaczone nume- 
rami x13 i 114, odpłynęły na San Domingo, 
gdzie zginęły niemal doszczętnie, a w Europie 
pozostała jeno pierwsza półbrygada i pułk 
ułanów. 

„Odtąd samodzielną myśl polityczną pol- 
ską przedstawiał na wychodźtwie jedynie Ko- 
ściuszko*, 

Korzystając wszakże z czci i uwielbienia 
całego narodu, siły twórczej a żywej już nie 
stanowił, bo pchnięta okolicznościami Polska 
cała wypowiedziała się za Napoleonem, a on 
„cesarzowi“ nie wierzył i nie wierząc coraz 
dalej i głębiej od czynu się,odsuwał. Raz je- 
den jeszcze tylko wiosną roku 1807 podał pro- 
jekt działań wojennych w Polsce i — zamilkł. 
Rozumiejąc, że istotnie ostatnia nadzieja leżała 
w... zceSarzu* — sam sie usunął ze Świata... 

„ Wegetował... Zabawiał się uprawą ogród- 
ka, tokarstwem, wyrabianiem chodaków dre- 
wnianych...* O przeszłości ukochanej wciąż 
myślał. „Ale był coraz bardziej obcy samemu 
życiu. Nawet tok wielkich dziejowych zdarzeń 
nie był mu znany. Ze żdziwieniem patrzeć 
będzie na kozaków, gdy ci wczesną wiosną 
1814 r. posuną... swoje zągony aż do jego 
wiejskiej we Francyi siedziby“. W rozmowie 
z cesarzem Aleksandrem I miesza drobiazgi 
z rzeczsmi największej wagi, plącze fakty, prze- 
staje być — niebezpieczny. 

„lmperater wszystko dla niego zapew- 
nia*.., tak donosiły listy prywatne, „i nic mu 
jeszcze nie odmówił*.. Było to oddawanie ho- 
norów cztowiekowi, z którym nie liczono się 
już zgoła. Cheliano go tylko ściągnąć do kra- 
ju, aby tem zaznaczyć koniec walk niepodległo- 
ściowych i utrwalić dzieło kongresu wiedeń- 
skiego. 

Te wszakże wyrachowania zawiodły. 

„Kościuszko pozostał zagranicą. Pelnię 
życia duchowego przetrwała myśl, że wrócić 
może tylko do całej, niepodległej ojczyzny“. 


Ed. Paszkowski. 


, Ności. 
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typolskich zadowolili się również krótkiemi uwa- 
gami, zastrzegając się stanowczo, że nie życzą so- 
bie zasadniczej dyskusyi polskiej i że w dyskusyę 
taką nie pozuołą się wciągnąć. Tak mówił konser- 
watysta Gossler; podobnie wypowiedział się naro 
dowy liberał Friedberg. A marszałek hr. Schwerin 
spckojnie słuchał wszystkich najostrzejszych zwro- 
tów interpelanta, nie nawołująć go wcale do po 
rząłku, żeby—jak to „wyjaśnia“ „Tazl, Rundschau“ 
— „nie tworzyć męczenników”. 

Bardzo to wszystko wymowne i zgadza się 
nadzwyczajnie z tartyką prasy hakatystycznej, 
która wielką w sprawie wywłaszczenia okazuje 
wstrzemięźliwość pod względem swej wymow- 


sce", zebranych w jedvą cał. ść i oto w roku 
jubileuszowym swej pracy naukowej wzbcgaca 
literaturę ojczystą wielkiem w tej materyi dzie 
łem (3 t Kraków, 1912). 

Po za powyższemi wielkiemi dziełami, 
które dają prof. T. Korzonowi dostateczny ty- 
tuł do głębokiej czci i hołdu publicznego ze 
strony społeczeństwa naszego w roku jubileu- 
szowym, zasłużony jubilat jest autorem mnó- 
stwa cennych drobnych lub większych przy- 
czynków historycznych, rozrzuzonych po wielu 
czasopismach naukowych polskich, 

Zasługi jego uznane zostały przez spole- 
czeństwo. 


Ale płynie stąd równocześnie dla nas nauka, 
że należy nam postępoweć właśnie wręcz prze: 
ciwpie intencyom rządu i hakatystów, że musimy 
wszelkich dołożyć starań, by sprawa wywłaszcze- 
nia stale i w jak najbardziej płomiennych kształ- 
tach żyła w umyśle społeczeństwa naszego i by jej 
echo możliwie głośno rozległo się za granicami 
„państwa Bojaźni Bożej”. 


wała w r. 1900 prof T. Korzona swym człon- 
kiem rzeczywistym; w r. 1903 powcełany został 
na prezesa kasy literackiej, a sekcva ekono- 
miczną obradującego w maju r. b V go zjazdu 


prawników i ekonomistów polskich, uvchwali- 

ES w ła, na wniosek dra Grossmana z Wiednia 
Ja0ensz Kor bold dla prof. Tadeusza Korzona, z którego 
Zon. dzieł (miano tu na myśli głównie właśnie 


„Wewnętrzne dzieje Polski za Stanisława Ac- 
gusta"), kilka pokoleń już czerpało wiadomości 
o początkach naszego przemysłu. 


„Encyklopedya polska”. 


Profesor Tadeusz Korzor, znany uczony 
i bistoryk, obchodził w niedzielę półwiekowy 
jubileusz swej pracy naukowej. 

Tadeusz Korzon ujrzał światło dzienne 
29 października 1839 roku w Mińsku guber- 
nia'nym, gdzie też ukończył nauki szkolne, Na 
wszechnicę wstąpił w r. 1855 do Moskwy, 
gdzie przykładał się do nauk prawnych. Stynął 
iodówczas uniwersytet moskiewski, jako jedno 
z ognisk rosyjskich wiedzy wyższej, płonące 
jaśniejszym żarem. 

Wykłady Granowskiego ściągały do Mos- 
kwy mnóstwo abituryentów rosyan, katedra 
prawa obowiązującego w Królestwie Polskiem 
przyciągała liczne zastępy młodzieży polskiej 
z Kongresówki i z Litwy, dochodzące ckoło 
1857 r. do pokaźnej liczby 600. Niektóre ka- 
tedry zajmowali polacy, z których słynęli: Pie- 
chowski, prof. literatury starożytnej, Linowski, 
prof. ekonomii społecznej i H. Wyziński, prof. 
historyi powszechnej. Z tym ostatnim zwłasz. 
cza najbardziej przyjaźnił się T. Korzon. Z 
licznego „ogółu* polskiej młodzieży uniwersy 
teckiej bliższe stosunki łączyły T. Korzona z 
Herrykiem Bukowskim, znanym późniejszym 
antykwaryuszem i wspaniałomyślnym oliaro- 
dawcą Muzeum Narcdowego w Rapperswilu, 
z Janem Karłowiczem, słynnym  folklorystą i 
lingwistą, z Bolesławem Limanowskim, sędzi- 
wym pisarzem socyalistycznym, z Konradem 
Chmielewskim i z w. in. Ukończywszy wydział 
prawny ze złotym medalem, otrzymał T. Ko 
rzon zaproszenie do pozostania przy uniwersy 
tecie moskiewskim w celu przygotowania się 
do prołesury. Nie skorzystał jednak z propo- 
zycyi, która zatrzymałaby go na cbczyżcie, i 
wrócił da kraju, który również potrzebował 
podówczas ludzi utalentowanych i rozum- 
nych. 

W ciągu dwu lat wykłada Korzon bisto- 
ryę w gimnazyum kowieńskiem, poczem zo- 
staje w tem samem mieście sekretarzem komi- 
syi guhernialnej do spraw włościańskich. 

Nie zdążył jednak rozwinąć większej dzia. 
łalności na tem polu, gdyż maniłestacye, wy- 
nikłe w Kownie z powodu powstania stycznio- 
wego, wybuchłego w r. 1861 w Warszawie, 
przerwały ją Korzonowi zupełnie. 

Na skutek aresztowania opuszcza swoje 
stanowisko w listopadzie 1861r r.: w więzieniu 
Zaręcza się z panną Jadwigą Kulwieciówną. 
która po rok 1905 miała być niecdstępną to- 
warzyszką doli i niedoli znakomitego uczonego. 
W ostatnich tygodniach 1862 r. zmuszony wy- 
jechać do Uty, z kolei do Orenburga, a pięcio 
letnie przymusowe wygnanie wypełnia pracą .. 
malarską, przenosząc na płótno ciekawe typy 


wschodnie i krajobrazy. W Orenb i 
również 4 kod ia 


Przed kilku dniami wyszła część pierwsza 
„Encyklopedyi Polskiej" opracowanej staraniem 
Akademii Umiejętności w Krakowie i wydanej jej 
kosztem. 

Całość obejmować będzie dwadzieśsia pięć 
tomów, które dadzą wyczerpujący obraz kultury 
polskiej we wszystkich jej dziedzinach od zamierz 
chłych czasów aż do początku XX stulecia. Ency 
klopedya ta nie będzie szeregiem artykułów ułożo - 
nych w alfabetycznym porządku. Ideą przewodnią 
wydawnictwa jest bowiem danie pewnej syntezy 
kultury polskiej oraz wytknięcie głównych linii jej 
rozwoju 

Wobec tego komitet redakcyjny „Encyklope- 
dyi“ podzielił całą historyę rozwoju polskiego na 
19 wielkich działów syntetycznych. 

Dział pierwszy i drugi, zawarte w tomie 
pierwszym wydawnictwa, obejmują jakby obszerny 
wstęp do dziejów kultury pniskiej, mówią bowiem 
o przyrodniczych ramach, w których się miało za- 
wrzeć historyczne życie narodu, i które do pewne 
g0 Stopnia warunkowały owo życie. Tom ten pier- 
wszy mówi o geografii fizycznej ziem polskich i o 
aatropologicznych danych ludności, ziemie te z7- 
mieszkującej, 

Następne 18 działów wkraczają w historyę 
twórczości kuliurainej Polski. Dzieje jej twórczości 
rozpoczyna historya języka, tego najpierwotniejsze- 
go narzędzia cywilizacyi i jej zwierciadła ducho- 
wego. Po historyi języka nastąpi dział, peświęto- 
ny archeologii polskiej. 

Bezpośrednio z archeolcgią łączą się badania 
nad zaraniem kultury polskiej. To dział V ency: 
klopedyi, najdawniejsze siedziby słowian, podział 
na szczepy, ustrój polityczny i prawo słowian przed 
wiekiem X, zawiązki państwowe, kultura i wpły- 
wy kulturalne z zewnątrz. 

Historya prństwa polskiego i nasze dzieje 
porozbiorowe obejmie dział VI encyklopedyi. Dział 
VIl-geografię bistoryćzną ziem rzeczypospolitej i 
dzisiejszą geografię Polski. 

Dział VIII —statystykę; dział IX —historye sto- 
sunków gospodarczych; dział X — usirfj prawny 
i społeczny Polski; dział XI — historyę Kościołs; 
dział XII i XIH=szkolnictwo i środki oświaty; 
XIV —historyę obyczajów; NV —historyę rozwoju 
wojskowości; XVI- historyczne nauki pomocnicze; 
XVII i XII — rozwój sztuk pięknych w Polsce; 
NIX -dzieje naszej literatury naukowej. 

Sądząć z zakreślonego programu i sił, jakie 
biorą udział w tem wydawnictwie, twierdzić można 
z wszelką pewnością, że przybywa nam pomniko- 
wy przyczynek do dziejów naszej kultury. 


; rozpcczął „Historye wieków śred. 
nich*. RL PRZEAŻE I. RENO M s 
Po powrocie w 186 do kraj i 
y ! 7 r. do kraju, osiada EE R 
w Piotrkowie i poświ i ji ri 
tów ęca się nużącej I wyczer- r s 
api pracy nauczycielskiej. W ARA. lata p my rosyjskiej 
później przenióał się już na stałe do Warszze e 


*y. Wykłądy bistoryj w 


rozmaitych hbo- 
wawczych zakładach A Has 


} prywatnych nie przerywa- 
h n pracy twórczej; łem! we Pszywkich 
k b rE ia wybitniejszych wydawnictwach 
ka ycznych spotykamy jego artykuły, szkice 
Sch t rozprawy i studya, które zdoby- 

Ją dlań z rokiem każdym powszechniejsze 
uznanie, większą popularność. 


dziejopisarstwie nasz i 
À [ em, kt ć 
mie zzkwitło w okresie ZEW 


W telegramach ukazały się niepokojące 
pogłoski O niebezpieczeństwie  zagrażającem 
chrześcijanom w Konstantynopolu. 


„RoSya — pisze z tego powodu „Russkoje 
Słowo” — ma prawo i ohowiązek pomyśleć o bez- 
piećzeństwie chrześcijan w Konstantynopolu. Sta- 
tki wojenne innych mocarstw mogą nie uzyskać 
pozwolenia na przejście przez Dardanele; przytem 
okręty angielskie, znaidujące się najbliżej morza 
Marmora, nie zdążą przed upływem 4-5 dni. 


brii c Popowstaniowym, pie|A tymczasem rosyjska eskadra z Sawastopola mo- 
alentów oryginalnych, może więcej jak że zjawić Się na Bosforze w ciągu 20 godzin. 
wa ZE Rzeog ua 20 że p jądownić wojsk rosyjskich 
tden janani włożył a obrony żyċia i mienia chrześcijan w Konstanty- 

i ś Ji! tego ogromu |nopolu może mieć charakter tylk 
kae z że r a ylko tymczasowego 
wer i tyle czystego kapłaństwa nauki dla środka policyjnego i jest pozbawiona  jakiegokol- 
y publicznej, co Tadeusz Korzon. Z jego wiek politycznego czy też strategicznego znaczenia. 
podręczników Po zawarciu pokoju i przywróceniu należytego po 


j całe pokolenia kształcącej si 
mlodeieży polskiej nauczyły się dikeniać ezg 
stą prawdę dziejową od fałszu urzędowego. Po 
przestudyowaniu podręczników bistoryi po- 
wszechnej Korzona, wychowańcy szkół rządo* 
Ecay dochodzili dopiero do krytycznego zapa- 
„ywania się na strawe umysłową, dostarczona 
a przez różne elukubracye historyczne Bellar- 
x tk liowajskich i wielu innych, aż dai 
S jszych dziejopisów urzędowych szkolnych. 
w, też „Histerya starożytna! Korzona docze- 
ała się 5 wydań, „"istorya średniowieczna" 
mipi a „Historya nowożytna*—dwóch, co 
Jak na nasze stosunki, jest dostatecznym do- 
ns a i pożyteczności W 
cz poza tą pedagogiczną, i 
stronę pracy pozwala ne BALI ai h 
dagnisty wykładami w szkole prywatnej han- 
wej S. Kronenberga, zeęoła się w mate- 
p ny do dziejów - 
nych Polski. Tak powstaje ji 
4 t. „Wewnętrzne dzieje Polski 
ugusts*, (w 1882 r) dzieło 


rządku wojska rosyjskie powinny być zaraz oiwo- 
łane. Podejrzliwość i nieufność ze strony innych 
wielkich mocarstw są tu zupełnie nie na miejscu: 
dalej niz zabezpieczenie wolnej żeglugi przez cie- 
śniny Rosyi niema sensu sięgać. Bądźmyż więć 
gotowi". 


p a e 


Oprócz wywiadu z Sazonowem „Rusko- 
je Słowo" i od siebie również na poczesaem 
miejscu zamieściło enuncyacyę w sprawach bał- 
kańskich, opartą podobao na najlepszych źró» 
dłach, a malującą stanowisko dyplomacyi ro- 
syjskiej. O tej enuncyacyi tak pisze „Utro 
Rossii*: 


„Szykuje się cgólno europejska interwencya 
w celu najszybszego przerwania wojny. Postano- 
wiono jednak uprzednio przyjąć za zasadę zupełną 
bezinteresowność mocarstw pośredniczących. Ża- 
dne z nich nie powinno liczyć na kompensacye 
„kosztem terytoryów bałkańskich". Przyjąwszy to 
za zasadę—aczkolwiek zbytnim optymizmem pod 
tym względem chyba się nie odznacza dyplomacya 
rosyjska w stosunku do Austryi —mocarstwom po- 
średniczącym wypadnie przyjąć także inną zasadę, 
zasadę równych kompensacyi terytoryalnych dla 
czterech państw bałkańskich, przyczem podstawą 
podziału kompensacyi powinno być ich własae po 
rozumienie, opracowane jeszcze przed wojną. 
„Jeżeli ten plan jest rzeczywiście strategicz- 
„|nym planem dyplomacyi rosyjskiej, tedv prasie ro 
syjskiej wypadnie oddać słuszność Sazonowowi. 
Zwróceniem się do mocarstw europejskich z pro- 
pozyćyą przyłączenia się do zasady bezintereso- 
*|wności, dyplotmacya rosyjska postawi w trudaej 
sytuacyi Austryę. W razie jeżeli ta ostatnia nie 
zechce oznajmić o swojej bezinteresowności, odo- 
sobni się w ten sposób od całej Europy, ćo natu- 
rałaie nie leży w jej iuteresie". 
d». 


3 Odtąd, co pewien czas 
arza nas niestrudzeni i 


skiego ogłasza 
o T a 1894) a w kilka lat 
nas pnie przerzuca się z XVII: VII gi 
iw „Dolii niedoli Sobieski 


we jciemnięj 
waczych dziejów połowy iero H 
Ki „pe Spraw wo,skowych zarówno 
„Doli i niedoli Sobieskiego", ik aa w 
wewnętrznych” i w _Kości.. Jak w , Jziejacb 
strudz 6 »Nościuszce*, skłoniło nie- 
wo óle „Dzie, pracy jubilata do zobrazowania 
Boe „eziejów wojen i wojskowości w Pol- 


L podolskiego T-wa Rolniczego. 


Drobry przemysł na Podclv. 


, Podole leży w tej części krsju, gdzie rol- 
nictwo jest podstawą życia prowiacyi. Dawniej, 
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wobec obfitej ilości ziemi ornej, oraz umiarko- 
wanych potrzeb ludaości, stanowiło ono zupeł- 
nie wystarczający Środek egzystencgi dla miesz- 
kańców Podola. Dziewicza prawie gleba wo- 
bec prymitywnej nawet kultury dawała takie 
d datnie rezultaty, że nawet w latach nieuro- 
dzajnych brak chleba nie dawał się uczuć. O. 
becnie, wobec nowych warunków i postępu 
kierującego życiem Świata i prowadzącego je 
na nowe drogi, warunki życiowe włościanina 
podolskiego weszły w nowe ramki. 

Dawniej, przy dostatecznej ilości ziemi 
ornej dla normalaej liczby mieszkańców, rolni- 
ctwo byt ludności zabezpieczało całkowicie i w 
wolnych chwilach ludność ta zajmowała się 
wyrabianiem przedmiotów użytku domowego, 
które służyły jako produkt zamienny, teraz 
zaś wobec wzrostu ludności pociągającego za 
sotą brak ziemi ornej, wobec więcej kultural 
nych potrzeb ludności samo tylko rolnictwo 
nie jest w stanie być jedynym środkiem egzy- 
stencyi i włościania podolski chcą: niechcąc 
zmuszony jest uciekać się do zarobków do 
datkowych i drobnego przemysłu, który równo 
legle z rolnictwem całkowicie potrzeby jego 
zaspokoić może. W ciągu już lat 45ciu daje 
się zauważyć wpływ nowych warunków na 
byt włościan podolskich. Z każdym rokiem da 
je się zauważyć coraz większy rozwój rzemiosł 
wśród włościan. 

Obecnie zaś tylko rozwój drobnego prze- 
mysłu, tak bardzo rozpowszechnionego w Za 
chodniej Europie i środkowych guberniach Ce- 
sarstwa, może wpłynąć nader pomyślnie na 
położenie włościan podolskich. 

Ż: Podole posiada dużo pomyślnych wa- 
runków mogących wpłynąć na rozwój podo- 
bnego przemysłu o tem każdy łątwo przekonać 
się może, zważywszy przyrodzone jej bogactwa 
i wcale nie tuzinkowe zdolności jej mieszkań. 
ców, Z jakiego jednak powodu w obec takie- 
go stanu rzeczy przemysł drobny na Podolu 
stosunkowo słabo się rozwija ji nie gra w zu 
pełaości roli pomocniczego obok rolnictwa 
środka w celu poprawy materyalnego dobro 
bytu ludności, odpowiedź na to daje h'storya 
życia Podola. 

Ludncść Podola oddawna uważa rolnictwo 
jako jedyny i święty swój obowiązek, a więc 
nic dziwrego, że drobny przemysł, do którego 
ludność winna się uciec z konieczności, sam 
przez się bez podstaw bistoryczaych rozwinąć 
się nie może, lecz może powstać sztucznie przy 
współdziałaniu kulturalnych warstw  społeczeń- 
stwa. 

Podobne współdziałanie daje się zauwa- 
żyć ze strony podolskiego T.wa rolniczego, ro 
zumiejącego potrzeby włościan i starającego 
się o ile to jest dlań dostępnem, położenie ich 
polepszyć Lecz dla korzystnego prowadzenia 
każdej sprawy w ogóle, a rozwoju drobnego 
przemysłu w szczególności, konieczaem jest 
„współdziałanie stałe i systematyczne a takiego 
T-wo rolnicze podolskie nie jest w stanie oka- 
zač z powodu braku stałych środków mate- 
ryalnych do rozwoju tego przemysłu we wszy- 
stkich zakątkach Podola koniecznych. 

Obecnie rozwija się na Podolu drobny 
przemysi dwojakiego rodzaju: po pierwsze 
włościanie, jak i dawniej wyrabiają przedmioty 
do domowego użytku służące, a powtóre wy- 
rabiają różne rzeczy z tych materyałów suro- 
wych, jakie w danej miejscowości mają pcd 
ięką. Przemysł pierwszego rodzaju rozwija się 
przeważnie pod względem ilości, a nie jakości 
i, służąc za produkt zbytu li tylko na rynkach 
miejscowych, nie odgrywa ważnej roli, jako 
środek pomocniczy dla materyalnego dobroby- 
tu kraju. Drugi rodzaj wyrobów zdążył już 
zwócić na siebie uwagę nie tylko w miejsco- 
wym rejonie bandłowym ale i na rynkach ro- 
Syjskich i nawet poczęści i zagranicznych i 
mógłby przy stosownem współdziałaniu rozwi- 
uąć sę i wypełnić tę rolę, którą powinien o- 
degrać w ekonomicznem położeniu ludności, 

Rozumiejąc to najdokładniej podolskie 
T-wo rolnicze wszystkiemi silami o ile środki 
na to dozwalają, stara się współdziałeć w spra- 
wie prawidłowego rozwoju drobnego przemy- 
slu. W celu zaznajomieniu się z miejscowymi 
surowymi materyałami dla drobnych wytwór- 
ców oraz w celu zact ęcenia włościan do tego prze 
mysłu, a inteligencyę miejscową do współdzia- 
łania w tej pożyteczej materyi dwa razy (w r. 
1901 i 1909) wysyłało delegatów, którzy obje- 
żażali całe Podole. 

Zgromadzone w ten sposób przez podol- 
skie Towarzystwo rolnicze dane o wyrobach 
drobnego przemysłu na Podolu w ogólnych 
zarysach dadzą się streścić w porządku nastę- 
pującym: 


i Matwijkowcach są koszykarze, którzy wyra- 
biają koszyki i maty, a we wsi Niemierzyńcach 
robią łyżki włościańskie. W wielu wsiach tego 
powiatu robią kręgi do kół, wysyłane na jar» 
mark do Bałty. Wreszcie w niektórych wsiach 
tegoż powiatu (Klemicszówka i in.) rozwija się 
garncarstwo. W powiecie lityńskim rozpow- 
szechniony jest przemysł: ikacki — w Chmiel- 
niku i Kaczanówce; bednarski — w Podosach 
Traktowych i Inczy, garncarski — w Nowym 
Konstantynowie; szewski i krawiecki — w Chmiel: 
niku; ciesielski—w Camielniku, Łysogórce, Ze- 
nowicach, Trebachach i Nowym Konstantyno- 
wie. Wyrób drewnianych mebli włościańskich 
i naczyń—w Podosach Leśnych; kowalski — w 
Kustowcacb; sukienny—w Płoskurówce, a oprócz 
tego wyrób sanek rozpowszechniony j:st w Li- 
tynie i wsiach okolicznych. Saaie te mają 
zbyt ma całem Pedolu i znane są pod nazwą 
„Litynek*. 

W powiecie winaickim rozwija się prze- 
mysł garncaraki i wyrób dachówek, a miano- 
wicie: w Pawłówce, Tywrowie, Wasilówce, Ko 
marowie, Sieliszczach, Sutyskacb, Huszczyńcach 
i Sasence, oraz w Dużym Ostrożku; tkacki— 
rozwija się w Kalinówce, MHuszczyńcach, Zar- 
wance i Jaroszówce; wyrobem dywanów i wy 
szywaniem włóczką trudnia się włościanie wsi 
Jaroszówki; w Janowie i Tarabanówce rozwija 
się przemysł białoskórniczy. Kowalski—w Ja- 
roszówce. W Janowie pomiędzy włościanami 
rozpowszechnione są wyroby ze słomy, a mia- 
nowicie wyrabiają kapelusze, oraz futerały na 
butelki, do fabryki w Uładówce i praca ta da- 
je około 1o rubli miesięcznie na iedaego pra- 
cownika. Nakoniec wsie: Pisarzówka, Szczytki, 
Kajdaczycha, Duże i Małe Futory winnickie, 
Kruszlińce zajmują się przemysłem koszykarskim, 
który przynosi dochód w okrągłej sumie 50,000 
rubli rocznie (przeciętnie po 59 rubli na pra- 
cownika. 

Pod względem rozwoju przemysł koszy- 
karski trzyma prym przed innymi w całej guber- 
nii. Wiościanie wyrabiają z miejscowej wod- 
nej rośliny, zwanej „roboza" (Typha Latifolia), 
rozmaite koszyki i inne wyroby, które zdobyły 
sobie uznanie w całem imperyum. Roślina ta 
rośsie dziko, przeważnie na stawach i mocza- 
rach. Wyrasta ona na wysokość 3 arszynów 
i ta część, która jest pogrążona w wodzie (od 
1/2 do 11/2 arsz.), jest koloru jasuo kremowego, 
lub ciemniejszego, aż do jasno cynamonowego, 
a część zewnętrzaa ma kolor zielony i posiada 
ciemno-broazowe strzałki z puchem wewnątrz. 
Rohoza zbiera się przeważnie w październiku, 
w porze wolniejszej od zająć gospodarskich. 
Zżyna się ją sierpem, stojąc w wodzie, a w 
miejscach głębszych -— z łódki. Dopilnowanie 
zbioru i przechowanie rohozy nie jest irudne, 
lecz wymaga szczególnego doświadczenia i sta- 
ranności, oraz umiejętnego wysortowania (ga- 
tuakowania). Same zaś wyroby z rohəzy dv- 
konywane są w dwojaki sposób: bądź na war- 
sztatach konstrukcyi bardzo pierwotnej, bądź 
piecione są w ręku lub na stole. Pierwszego 
sposobu używa się do wyrobu rozmaitych mat 
(dróżek) dia wyściełania podłóg, obicia do ścian, 
mat ogrodniczych, dla parawanów pokojowych, 
dła wyrobu rozmaitych koszów targowych i 
sklepowych, tłómoczków, pak i t p. 

Drugi sposób jest w użyciu do wyrobu 
rozmaitych koszyczków ręcznych, dla robótek 
damskich, na pantofle, talerzyki dla owoców, 
lub próbek nasion i t. d. 

Przy wykonywaniu wszystkich tych robót 
zastosowuje się z łatwością praca wszystkich 
członków rodziny, dzieci i starców, a prymi 
tywność urządzeń do tych wyrobów daje się 
zupełnie zastosować do zwykłej chaty włościań- 
skiej; pod względem zaś sanitarnym jest to ma- 
teryał całkiem nieszkodliwy, resztki odpadków 
rohoz używa się na paliwo. Szczególniej uży- 
teczny dia włościan jest ten rodzaj drobnego 
przemysłu pod względem gospodarskim, dając 
mu niezły zarobek materyalny w czasach nie 
urodzaju lub innych klęsk, i zawsze daje się 
pogodzić z robotami jego w polu i około do- 
mostwa. 

Kopica rohozy wraz z dostawą kosztuje 
od 25 do 30 rubli, a z tej zaś ilości otrzymu- 
je się towaru ma sumę 70—8> rubli. Towar 
uabywają pośrednicy-żydzi pierwszy gatunek po 
I2 rubli za setkę, drugi po 7—8 rubli i trzeci 
gatunek po 4 ruble. 

W powiecie bajsyńskim tkactwo rozwija 
się we wsiacł: Niższej Kroviwnie, Ostołopo- 
wie, Kubliczu, Markówce; garncarstwo—w Ty- 
merze, Karłówce, Kubliczu, Ziatkowcach; bed- 
narstwo — w Rachnówce; wyrób wozów włoś- 
ciańskich —w Wyższej Kropiwnie, Aleksandrów- 
ce i Caarpaczce. - 

W powiecie kamienieckim przemys! szew- 


Rodzaj Ilość Przeciętny T PEET E LL Td À 
przemysłu: wytwórców obrót roczny F CS R wie piech o Dag 
A rubli. W powiecie latyczowskim —w Adamówce, 
Białoskórników 629 181,152|Pirogówce, Stanisławce i Hremiaczce szerzy się 
Szewcó Ww 1,689 353,312| przemysł garncarski i wyroby jego mają zbyt 
Tkaczy i krawców 2,309 192,220|do Besarabii i Rumanii. W tymże powiecie 
Bednarzy 748 7,450|we wsi Jarostawce—rozwija się koszykarstwo 
Wyrabiających sita 25 1,640](koszyki zwyczajne), które mają zbyt do Odesy, 
Ceśli i stclarzy 622 21,408] Noworosyjska i Rostowa. Tkactwo kwitnie w 
Kowali i ślusarzy 17 1,630 | Żeniszkowcach. 
Garncarzy 1,36! 40,800 W powiecie mohylowskim tkactwo rozwi- 
[lafciarzy złotem i sre- ja się w Ladowie, Jurkowcach, Jałtuszkowie 
brem 1,203 86,616 | Podleśnym. Bednarstwo—w Jaroszewskiej Sio- 
Koszykar zy 1,204 72240]bódce, Nemii, Serebryi; szewski przemysł—w 
Kamieniarzy 722 72,200| Barze, Barskiej Stobódce i Jałtuszkowie. W po- 
Strycharzy 88 8,800] wiecie uszyckim — tkactwo — w P.lipkach Ale: 
Sukienników 6 900 |ksandrowskich, Katarzynówce; garacarstwo —w 
Zajmujących się wyro- Zamiechowie i Zińkowcach; przemysł szewski— 
bami ze słomy 13 130]w Sokolcu; białoskórnictwo — w Duoaajowcach. 
Wyrabiajęcych dywany 247 35.568 W powiecie olhopolskim, w Raszkowie, 
Ohien 10,886 1,076,066 większa część mieszkańców zajęta jest wyrabia 


niem skór na kożuchy i buty, a także szyciem 
takowych, zbywając je na jarmarkach w po- 
wiatach o'hopolskim, bałckim i w B-:sarabii. 
Wyrobami tymi zajmują się włościanie całemi 
wsiami i przemysł ten egzystuje tu bardzo da 
wano, a podtrzymuje go ta okoliczność, że wsie 
sąsiednie dostarczają skór surowych w oblitoś 
ci. We wsi Ługach, tegoż powiatu, wyrabiają 
naczyzia drewniane, jako to: beczki, kadzie, 
wiadra, kwarty, łyżki, a także koła do wozów, 
wozy i sanje, czem także zajęci są mieszkańcy 
wsi Sąsiednich: |Irańkowej Brytówki, Nowej 
Grobli, Tarkanówki, Krykiniec i niektórych ia- 
nych. W tymże powiecie, we wsi Fiorkach i 
małej Kiryjówce, mieszkańcy zajmują się garn- 
carstwem, a w Berszadzie—wyrobem sit. 

W powiecie bałckim, we wsiach Jerzowie, 
Iderymie i Saracei, wyrabiają cienkie płótna 
i dywany; w tychże wsiach, a także we wsi 
Zacharjino. ciosają kamienie. W powiecie bra 
cławsktm, w Duboweu i Iwankowcach, rozwija 
się tkactwo; w Dzwonisze i S:rzeiczyścach wy- 
rabiaja pomniki z granitu; w Woronowicy roz- 
wija się przemysł szewski i szornictwo (rymar- 
stwo). W powiecie jampolskim, w Bandyszów- 
ce, Mierzwińcach i Iwanówce włościanie obra- 


Do tej ilości nie zaliczeni są ci wytwórcy, 
których po 2—3 ludzi znajduje się w każdej 
prawie wsi i którzy obsługują miejscową lud- 
ność własnej wioski, lecz nie Są prof:sgonal- 
nymi pracownikami w drobnym przemyśle, a 
także nie są zaliczeni pracownicy mieszczanie. 

Co zaś do miejscowości w gubernii, gdzie 
krzewi się tən, lub ów przemysł, to możemy 
w krótkości wskazać z nich niektóre najbar- 
dzej się odznaczające, a mianowicie: w powie- 
cie płoskirowskim——w Jarmolińcach, Satanowie, 
Mikołajowie, a także w 25 wsiach gmin: sar- 
nowskiej,  jurynieckiej i  czarno-ostrowskiej, 
włościanie wyprawiają skóry na kożuchy i szy- 
ją takowe, oraz wyprawiają skóry na huty i 
szyją je. W leańkowcach, Sawińcach, Sołom- 
nej, Zawalijkach, Olszance i Korytnej prawie! 
każdy włościanin tka płótno. Płótno zwyczajne 
tka się na zwykłych warsztata:h tkackich. Ma- 
teryału dostarczają włościanie wsi okolicznycb. 
W ostatnich czasach, dzięki staraniom pani Sta- 
nisławy Koseckiej, właścicielki Korytnej, włos- 
cianie poczęli używać bardziej ulepszonych war- 
sztatów. 


W tymże powiecie we wsi Oleszynie 


biają kamień, 
Dzygowym Brodzie i Rusawce 
wyrabiają 
płyty, belki, toczydła i t. p. Zbyt 
tych wyrobów odbywa się albo ną miejszu, lub 
też w sąsiednich powiatach i guberniach. W 
tymże powiecie, we wsi Klembówce, 
się wyszywanie srebrem, złotem, a za pomocą 
tkania wyrabia 


kob'et; 

cały rok. 
żydzi-pośrednicy i zbywają takowy za granicę; 
są pośrednicy I pomiędzy miejscowymi włościa- 
nami, ci roznoszą towar 
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wydobywany na miejscu, a w 
Dzygowieckiej 
z wydobytego kamienia pomniki, 
wszystkich 


rozwija 


się też płótno „bombakowe”. 
W przemysłach tych pracuje około 2 000 
zbyt jest olbrzymi. Praca trwa przez 

Towar skupują po większej części 


po wszystkich mia- 
stach państwa i każda robotnica zarabia do 
600 rubli rocznie. Zbyt roczny wynosi ogółem 


10,000 rubli, m 
F. Lubański. 
WOTOZROCEDBA RECZ PFDAA 


Z życia prowincyl. 


Biała-Cerklew, październik 1912 r. 


Sanna przedstawia wiele przyjemności, 
lecz tylko gdy się pojawia we właściwej porze. 
Obecnie śnieg jest wielce niepożądany i zamiast 
wesołej szlichtajy zapowiada nieobliczalne stra- : 
ty. Lato i jesień nie sprzyjały sprzętowi zbo- 
ża i dotąd jeszcze na łanach dają się widzieć 
poczerniałe kopy, pozostałe w polu i nie zwie- 
zione do gumien z powodu ciągłych deszczów, 
z rzadkimi tylko przebłyskami słonecznej pogo- 
dy. Co gorsza, znaczna część buraków pozo- 
staje w ziemi, a ma ich wykopanie — słaba 
nadzieja. 

W naszych prowincyach cukrowy prze- 
mysł zajął górujące stanowisko, przedwczesne 
więc chłody są klęską dla wszystkich gałęzi go- 
spodarstwa. Przemysłowcy, oparci na potęż- 
aych finansowych podwalinac i realizujący 
zwykle ogromne zyski, przetrwają z łaswością 
jeden rok niepowodzenia, natomiast licznemu 
zastępowi ciężko pracujących rolników grozi 
ruina. 

Rolaictwo w zaącznej części jest repre- 
zentowane przez dzierżawców, a los ich zaiste 
w nikim chyba nie obudzi zazdrości. 

Krzątają się pilnie od św. Sylwestra do 
następnego Nowego Roku, uprawiają świętą 
ziemię-rodzicielkę, a rezultaty całoroczaej pra- 
cy, po ścisłym obrachunku, wyglądają nader 
skromnie, ponieważ warunki ekonomiczne Są 
nienormalae. Odległe to czasy, kiedy chudy 
pachołek „chodząc dzierżawami* dorabiał się 
dobrego bytu, a nieraz sporej fortuny; czasy te 
wkroczyły już w dziedzinę tradycyi. Obecnie 
na zaprowadzenie i puszczenie w ruch warszta- 
tu gospodarczego, w średniej wielkości folwar- 
ku, potrzebny jest kapitał, wystarczający przed 
pół wiekiem na kupno pięknej wioski. Wyso- 
kość czynszu dzierżawnego dochodzi do absur- 
du, robotnik coraz droższy, kosztowne machiay 
rolnicze stały się niezbzdnemi przy dobrem po- 
stępowem gospodarstwie, a za dzisiejszą cenę 
chmyza, ciągnącego bronę, kupowano dawniej 
rosłego powozowego konia. 

W takich warunkach, jeden rok nieuro- 
dzaju wystarcza, aby wyłożony kapitał ulotmł 
się, a dzierżawca, po wielu latach ciężkiej pra- 
cy, wyruszył z folwarku per pedei apostolorum 
z batożkiem, którym podpędzał swego spokoj - 
nego podjezdka — liczykopę 

Dajmy zresztą pokój bezowocnym narze- 
kaniom. Przejdźmy raczej do sprawy, która 
choć na chwilę rozjaśni pesymistyczne barwy 
mojej korespondencyi. 

Oto w naszem miasteczku, z iaicyatywy 
Koła Kobiet, ma się otworzyć w bieżącym mie- 
siącu wypożyczalnia książek, w rozmaitych ję: 
zykach. 

Tylko ludzie zniewoleni przez los do pę- 
dzenia życia na partykularzu mogą w dostate- 
czny sposób ocenić doniosłość tego faktu. Nie 
każdy jest w możnoś:i kupować książki, pożycza- 
nie zaś u posiadających je przedstawia dużo nie- 
przyjemnych stron,  krępujązych proszącego 
o pożyczkę. Nie dziwi mnie bynajmniej, jeżeli 
posiadacze księgozbiorów niezbyt ochoczo po- 
wierzają swoje skarby amatorom lektury. 
Wszak zdarza się, że pożyczoua książka jedaej 
osobie, wędruje następnie z rąk do rąk i w 
końcu ginie. Nieraz, po długich peregryna- 
cyach, powraca nareszcie do rodzianej szafy 
w stanie opłakanym, z oprawą zatłuszczoną 
i z rogami na kartkach zagiętymi, które to ro 
gi odegrywają rolą zakładek. Niejednokrotnie 
jakiś domorosły, nieznany światu filozof, ozda- 
bia marginesy swemi głębokiemi uwagami, 
czasem zaś jest bardziej wstrzemiężliwy i ogra- 
nicza się do kreślenia wykrzykników i znaków 
zapytania. 

Takie poufałe obchodzenie się z cudzą 
książką nie zachęca oczywiście właścicieli bi- 
bliotek do gościnnego otwierania swoich szaf. 

Nowopowstająca wypożyczalnia złagodzi 
te nieprzyjemności, a posiadając już teraz w 
chwili narodzin 4,000 tomów dzieł najrozmait- 
szej treści, przyczyni się niezawodnie do 
zwiększonego ruchu umysłowego. 

Szczerze życzymy powodzenia młodej, a 
tak bardzo pożądanej iastytucyi. Jej rozwój 
zależy od dobrych chęci mieszkańców, o któ- 
rych nie wątpimy. Potężaą zwłaszcza dźwig- 
nią będzie poparcie ze strony kobiet, zwykle 
krzątających się gorliwie przy urzeczywistnie- 
niu zamiarów, mających na celu dobro naszego 
społeczeństwa. 

„Z Za 
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(% pizm i od korespondentów). 


— Samobójstwo Dobrowolskiego. 19 b. 
m. odebrał sobie życie wiceprezes wcłyńskiego 
gubernialnego zarządu ziemskiego Jan Dobro- 
wolski W wigilię śmierci ś. p. Dobrowolski 
uporządkował wszystkie służbowe papiery; 19 go 
wyjechał do swego majątku Łuki, gdzie wy- 
strzałem z dubeltówki odebrał sobie życie. Po 
otrzymaniu w Żytomierzu pierwszej wiadomości 
o śmierci Dobrowolskiego, natychmiast opieczę- 
towano w zarządzie ziemskim gabinet zmarłego, 
a następnie przystąpiono do sprawdzenia wszy- 
stkich papierów w obecności prezesa zarządu, 
radnych, władz policyjnych i dwóch braci zmar- 
łego. Wszystko znaleziono w najzupełniejszym 
porządku, wobec czego upaść musiały oszczer: 
cze domysły, jakoby powodem samobójstwa 
miały być nadużycia służbowe. 

Zmarły był wychowańcem gimnazyum w 
Niemirowie; następnie słuchaczem kijowskiego 
uniwersytetu na wydziale prawnym. Od r. 1905 
był członkiem wołyńskiego gubernialnego za- 


rządu ziemskiego z nominacyi, a od r. 19trr— 
z wyborów. z 

Przyczyną samobójstwa by! rozstrój ner- 
wowy, na który zmarły cierpiał ostatnimi 
czasy. 

Zwłoki złożono do rodzianego grobu Do- 
browolskich w Łuce 22 b. ra. 

— Smlerć kaplana. W Kamieńcu 19-go 
b. m. zakończy! życie ks. dziekan Wyszyński, 
proboszcz potrynitarskiego kościoła. Smierć vna- 
stąpiła nagle, w ataku żaby piersiowej. 


— Korzae na Wołyniu. Od d. tx b. m. roz- 
poczęły się u nas „mrozy—>oczątkowo niewielkie 
od 2%—;3' niżej zera, dziś już doszły do 100. Ostate 
czna to już klęska dla naszych rolników, gdyż w 
ziemi pozostała prawie połowa roślin okcpowych, 
przeważnie kartofli i buraków cukrowych. Dziś w 
polu nic robić nie można i jeśli nie będziemy mie: 
li odwilży, a ziemia się nie rozmarzaie, wszystko 
co w niej -pozostało stracone nazawsze. SjtuacVa 
takowa rozumie się pociągnie straty właścicieli fa- 
bryk cukru i gorzelni, niezawodnie jednak większe 
straty poniosą plantatorzy buraków i kartofli. Do 
warystkicig mamy jeszcze prawdziwą biedę ® ao- 
stawą wybranych już z zlemi produktów Płacą 
właściciele więcej niż wygórowaną cenę i to je- 
szcze niemożna znaleść dostatecznej iłości podwód 
dla doctawy. 

Rzecz trudna do pojęcia —ozimina chybiła, ja- 
rzynę zgmoiły deszcze, okopowe rośliny zamarzły, 
naturalnie pozycya jak wiąkszych właścicieli, tak 
i każdego rolnika mniejszego nie świetaa—nomimo 
to włościanie nie cacą wychodzić na roboty! 

Cukrowa kampania w Koreckiej fabryce już 
się rozpoczęła - dowóz buraków w stosunku do lat 
poprzednich jest słaby. 

Daia 14 b. m. korecka ochotnicza Straż ognio- 
wa obchodziła 25 letni jubileusz swej egzysiencyi. 
W południe przez miasteczko przedefilowa?ł ze stra 
żskami i rozwiniętym sztandarem cały odział straży, 
Następnie z dobrowolnych składek zostało urządza: 
ne śniadanie dla ochotników. 

Sensacyą dnia u nas jest przeprowadzenie li- 
nii kolei Ztołbunów-Czernihów przez Korzec; o 
niczem więcej u nas nie mówią jak tylko o tem— 
jedpa wersya głosi, że stacya kolei będzie w Kor- 
Cu—inng, że o wiorst kilka på Korca, gdzie już na- 
wet inżynierowie robili pomiary. Rozumie stę 
mieszkańcy nasi stąrają się wszelkiemi siłami, aby 
stacya była w Korcu, czy jednak starania zaztaną 
uwieńczone pomyślnym skutkiens—to czas pokaże: 
W każdym razie czy w samym Korcu, czy © wiorst 
kilka od niego, jeśli będzie stacya miasteczko zyska 
wiele, tembardziej, że miasteczko blizko o 20 to ty- 
sięcznej ludności dość handlowe i przemysłowe, po: 
sinda ćukrownię, młyn parowy i kilka wodnych, 
trzy fabryki sukna, cztery garbarnie, fabryki maka- 
rónu, cukierków, świec, alearnie, browary miodo- 
we it. p. Co się tyczy nowobudującej się kolei 
Szepetówka Żłobiv, to podobno najbliższa stacya 
ma być we wsi „Piszczów”* własności Józefa hr. Po- 
oćkiego, odległej © wiorst 10 od Korca. 

Marek, 

.  — Buraki cukrowe. Z humańskiego powiatu 
tpiszą do nas, iż tam ozoło 40% buraków zostało w 
ziemi. Cena cukru piasku podniosła się a 20 kop. 
na pudzie. 

— Nową szkołę geometrów otwarto w Żyto- 
mierzu. Uroczyste otwarcie szkoły odbyło się dn. 
2r-go b. m. 

— Zesłanie. Gromada wsi Nowej Obodówki 
(na Podolu) postanowiła wysłać na Sybir, na lat 5, 
członka swojej gromady—Iwana Artemka za nieu- 
stanne bójki i niespokojne zachowanie, 


| ANON TG 4 
ez odcinek, 


W odcinku „Dziennika“ ukażą się w koń- 
cu roku bieżącego i w roku 1913 następujące 
utwory znanych pisarzy polskich: 


Powieść 


„Potomek jie” 
Ignacego Grabowskiego 


Pastel 


lenacega Dąbrowskiego 


P 
Imie bogów” 
„LOIEŃŻC WOOW 
Szereg obrazów dramatycznych 


Zygmunta Kaweckiego 


ioin lieni" 


Nowela 


Władysława Jabłonowskiego 


„ból 


4 


Nowela 


PRE PEIN AN ołudniowo rosyjskiej 
Piotra GHOYNoWSKIEgO |-maszyn, Stasitaga Żukowskiego. i Karola Tu. 


Jil mie 


Nowela 


J. A. Kisielewskiego 


Mr 


Nadto drukować będziemy w tym czasie 
szereg utworów poetyckich 


Jena Lemańskiego 


2 cykiu: „Za i przeciw”, Ocean i Rzeka i in. 


Od jutra rozpoczynamy druk noweli p. 
Pi tra Choynowskiego: „Elistorya naiwna“. 


KRONIKA | 

Katlendzrryk 
Dziś 23 (5) Seweryna i Romana B. b. 
futre 24 (6! Rafała Archaniots. 

WożaŚd Ripóżz s godi, 6 m. 59 

Zachód żłeńgu o zedz. 4 M 30. 

Długość dnia gəáz, 9 m. 2:, 

Kalendarzy: HMieteryrzay. 

5 listopada m. si. 

Roku 1734. Zawiązuje się Konfederacya 
Dzikowiecka dla obrony praw króla Stanisława 
Leszczyńskiego. 


— Echa katastrofy 15 lipca., Wczoraj zra- 
na poniżej mostu łańcuchowego w pobliżu 
brzegu Czernihowskiego wypłynął na Dnie- 
prze trup chłopca Iat ro w ubraniu uczniow- 
skiem. Po sprawdzeniu zawartych w ubraniu 
rzeczy okazało się, źe jest to jedna z ofiar 
tragicznej katastrofy 15 lipca b. r. Mieczysław 
Chmurzyński, który zginął wówczas wraz z ro- 
dzicami. 

— Zredukowanie Świąt. Rada zjazdów 
przedstawicicii przemysłu i bandłu opracowuje 
obecnie kwestyę uregulowania liczby dni świą- 
tecznych w fabrykach i warsztatach przemysło- 
wych. Między innemi Rada zjażdów zasięgnęła 
w tej kwestyi opinii zarządu WfszecHrosyjskiego” 
Towarzystwa cuktówników, który oświadczył, 
iż z punktu widzenia interesów przemysłu cu- 
kzowniczego największy uszczerbek przynoszą 
święta przypadające w okresie robót polowych 
przy kopaniu buraków cnkrowych, t. j. we 
wrześaiu i październiku. Jednocześnie zarząd 
Towarzystwa delegował p. M. Mónuchowa na 
specyalną naradę, jaka odbędzie się przy Ra- 
dzie zjazdów, dla udzielenia odpowiednich wy- 
jaśnień. 

— Wydawnictwo wystawowe. Ukazał się 
z druku pierwszy numer wydawanego przez 
komitet wystawy pod redakcyą A. Rzepeckiego 
dziennika p. t. „Wiestnik Wsierosijskoj Wy- 
stawki r9r3 goda w Kiejewie'. 

— (0 zapomogę. Kijowski gubernialny 
zarząd ziemski zwrócił się do ministerstwa 
oświaty z prośbą o zapomogę w sumie 30 tys. 
rub. na budowę nowych 12 oddziałów rze- 
mieślniczych przy ziemskich szkołach  począt- 
kowych. 

— QOkólnik. Gubernator kijowski roze- 
słał do wszystkich zarządów ziemskich w gu- 
bernii okólnik ministerstwa spraw wewnetrz- 
nych w sprawie spółdziałania ziemśtw w pra- 
cach banku państwa dotyczących udzielania 
ludności kredytu pod zastaw zboża pcdćzas 
kampanii zbożowej. 

— Głośna sprawa. Dziś w IV wydziale 
kijowskjego sądu okręgowego z udziałem sę- 
dziów przysięgłych rozpoczyna się głośna spra- 
wa Radowskiego, Zaleca, Lera i innych w licz- 
bie 8 osób, oskarżonych o lichwę. Weżwano 
około 200 świadków. Bronic będą adw. przys. 


Nemetti, L. Gładkow,  Grygorowicz-Barskij, 
Matusiewicz, Nikołajew, pom. adw. przys. 


Bakszt i inni. Rozprawy potrwają kilka dni. 

— Sprawa Kułabki. Do senatora Szul- 
gina dia indagacyi w Sprawie Kałabki i in- 
nych wezwano pomiędzy innymi: prezydenta 
miasta II. Dyakowa, Bogrowa, ojca mordercy 
P. Stotypina i dwie służące Bogrowych. Tych 
ostatnich jednak oraz Ojca mordercy nie znałe- 
ziono w Kijowie i niedoręczone awizacyć zwró 
cono’ do kancełaryi senatorskiej. : 

— Ząatwierdzemie Uchwał. Gubernator 
zatwierdzit dziennik posiedzeń Kijowskiej rady 
miejskiej z dn, 2—3 b. m. z wyjątkiem uchwał: 
o włączeniu do preliminarza miejskiego na r. 
1913 — 2 tys. rb. na reprezentacyę oraz w 
sprawie odrzucenia żądania policmajstra o znie- 
sienie pawilonów z wodą sodową, papierosami 
it. p. przy zbiegu ul. W. Wasylkowskiej i 
placu Besarabskiego. Co do obu uchwał po- 
wyższych gubernator zażądał szczegółowych 
wyjaśnień. 

— Uporządkowanie miasta. Na skutek 
skargi mieszkańców Dmifrowskiego zaułku na 
nadzwyczajny nieporządek panujący w tym 
zaułku, z polecenia guberaatora dokonali ogię- 
dzin tej miejscowości członek stały gubernial- 
nej komisyi do spraw miejskich i ziemskich W. 
Pieczatkin, prezes miejskiej komisyi brukowej 
W. Demczetko i pomocnik policmajstra A. 
Worenczut. Komisya skonstatowała, iż zauiek 
Dmitrowski nie postada bruków i, będąc poło- 
żony w nizinic i ze wszystkich stron otoczony 
pagórkami, w ciągu całego roku zalany jest 
wodą. 

Wobec tego gubernator zwrócił się do 
prezydenta miasta z prośbą o zarządzenie ro- 
bót w celu podmiesienia poziomu zaułka i o 
przeprowadzenie kamału, któryby” odprowadzał 
wodę. 

— Kij. komisya ubezpieczenia robotni- 
ków. Do orgańizowanej na mocy prawa z d. 
24 czerwca r. b. kijowskiej komisyi ubBezpie- 
cżenia robotników starszy inspektor fabryczny 
gubernii kijowskiej zaprosił następujących przed- 
stawicieli robotników, w charakterze członków 
tymczasowych: Stanisława Berczowskiego z Po- 
ludhiowo- rosyjskiej fabryki maszya, A. Popowa f 
z rafineryi kijowskiej; na zastępców zaś icħ— | 
M. Wygurernkę, zecera drukarni Kusznarowa, 

fabryki 


ma z fabryki Gretera i Krywanka. 

— Kasa emerytalna pracowników w ziem- 
stwach kijowskiej gubernii 
roku przyszłym przy gub. zarządzie kijowskiego 
ziemstwa. Projekt statutu kasy został rozesta- 
ny powiatowym ziemstwom i ma być rczpatrżo- 
ny na jesiennych 
Frojekt statutu obejmuje 


nietyłko ziemskich 


pracowników, ale i także pracowników w za-| 


rządach miejskich zarówno wyborowych jak i 
najemnych. 

— Kursy dla agronomów urządza kijow- 
skie T-wo agronomiczne. Kursy potrwają 2 
wygedwie i mają się rozpocząć 
b. r Two zwrócl) się do zarządów ziemskich | 
z prośbą o zwulnienie agronomów na czas 
Kursów i o danie im możnaści wzięcia udziału 
w kursach. 


' — ARESZ i OWANIE ZBIEGLEGO KATOR 
ZNIKA. Ubiegłej nocy w Kjowie, na Szulawie, 
,po dlugiej pogożi i zawziętej strzelaninie ujęty zo- 
istal niebczpieczny rozbójnik, jak okazało się, zbie- 
igły kaiorżnik Mikołaj Kolesnikaw. Tej władoie uo- 
cy Kolesnikoów wraz z kilkoma wsęólnikatał prze 
dostał się do mieszkania żony profesora politecn 
niki p. Wagoerowej w domu Ne 103 przy ul. Pol- 
mej. Rozbójnik zabrał z przedpozoju wszystkie pał 
ta, przedostał się do jedgego z pokojów wewnętrz- 
nych i zaczął gospodarować tuż przy łóżku jedne- 
kd z Członków rodziny. Iła'as ustyszala pani. Wa- 


||mywaczy kas 


= 


> 


, Goszkiewicz; Kazimierz Strzałkowski z Warszawy: 


Micha? Bodajew, 
ma być otwarta wj 


dził hałas i ujtzała gospodarującego tam rozbójni- 
ka. Rczbkójmik, ujczawszy ją, nie ruszył się z miej- 
Scą na razie, spukojnie obejrzał panią Wagnerową 
od stóp do głowy i dopiero, gdy ta ostatnia zaczę- 
ła wołać o pomoć, zabrał się do odwrotu wraż z 
łupem. Na krzyki pani Wsgnerowej nadhiegł lo- 
kator laborant r. Lewieki, który sch wycił rewolwer 
i puścił się w pogcń za rzezimieszkiem. Na ulicy 
zauważyli już rabusia wraz z jego wspólnikami 
stróże nocni i zaczęli strzelać do uciekających. Ra- 
busia ujęto i ogłuszono uderżeniem laski, gdy je- 
doak rzeaimieszek padł na ziemię i p. Lewicki na 
chylił się nad nim, rabuś zerwał się i zaczął zno- 
wu uciekać. Zaczął się znowu pościg, rabusia u 
ięrto i oddano w ręce policyi. Policya stwierdziła, 
że rabuś test katorżnikiem M. Kołesnikowemh. W 
foxu rgc8 Kolesnikew brał udział w napadzie roz- 
bójniczym przy ul. Jurkowskiej na mieszkanie 
Wierrbickiego, za ćo został skazany przez sąd ki- 
jowski na + lata 8 miesiecy ciężkich robót. W mà- 
ju tegoż rocku M Kolesśńikow został wysłany eta: 


pem koleją amurską, doszedł do stacyi Ispolin il. 


1am zaczął pracowac, jednakże po dwóch tygo 
dniach udało mu się zbiedz stamtąd i 2—3 dni te- 


|ru przybvł do Kijowa. 


— KRADZIEŻE. W domu M 6 przy zaułku 
Kosogornym na Łukjanówce niewiadomi złodzieje 
wyłamali zamki w mieszkaniu W. Rieznika i zra- 
bowali bieliznę wartości około 20 rb. i około 600 
rh. gotówką. 

W pokojach umebiowanych „Tyrol“ przy uli- 
cy W. Wasylkówikiej (Mi 33) skradziono K. Jaku- 
saewawi z kieszeni partmonatkę z pieniędzmi. 

W domu 2% 33 przy ul. Prazorowskiej doko- 
nano kradzieży rzeczy wartości około 100 rh. z 
mieszkania C. Rosina, 

Na targu Halickim skradziono portmonetkę z 
pieniędzmi i bilet wstępu na wykłady słuchaczce 
wyższych żeńskich kursów A. Wysockiej. 

W sadybie Ne 3 złodzieje śŚcięli z powozu 
gumy, nie zdółmli jednak ich zabrać, gdyż zaskó- 
czemi zostali na gorącym uczynku. 

W domu Nè 33 przy ul. Jarosławskiej skra- 
dziono K Szkuratawskiemu z komody 150 rb. 

W restauracyi „Moskwa“ przy ul. Wokzalnej 
dokonano kradzieży wina i pieniędzy. i 

— WŁANMYWACZE. Od niejakiego czasu 
grasuje w Kijowie jakaś nieuchwytna banda wła- 
W: ciagu bieżącego miesiąca rabu- 
sie wyłamali kasy w składzie T-wa Graff i Co, 
T-wa Reddawey i Co. i w mieszkaniu przemysłow- 
ca Szperlinga. Dnia 21r ga pa” lziernika mial miej- 
sce nowy ich wystep w biurze likwidacyjnym han- 
dlu br. D. i M. Wajntrob w domu X 8 przy ulicy 
Brackiej. Tym razem jednak rachuby ich zawio- 
dły i pomimo wszelkich usiłowań nie udało;się im 
wyłatmać kasy. Musieli więć oddalić się bez ocze 
kiwanego łupu. Ich usiłowania zauważono dopiero 
po odejściu. 

— KRWAWE STARCIE. Dnia 2xr-go pa- 
ździernika przy ul Troicko Kiryłowskiej miało miej 
sce poważne starcie, w którem wzięła udział nieja- 
ka A. Gierasimienkowa. Ta ostatnia rzuciła się z 
rmożem w rękach na N. Łarczeńkę i I. Kriwoszeje- 
wati zadela im rany w plecy, a A. Maszkowskiego, 
kióry interweniował, raniła w rękę  Gierasimien- 
kawą oddano w ręce policyi, a rannych umieszczo- 
no w s:pitalu Kiryłowskim. 

— ZEPSUTE KAWONY. Na targu: Żytnim 
na stragawie M. Michajłowej znaleziono 200 prze- 
gsiłych kawonów. Kawony zniszczono, a przekup- 
kę pociągnięto da odpowiedzialności. 

— PRZEZ OMYŁKF. Obywatel bp. |. (Pu- 
szkińska 12) napił się przez omyłkę zamiast wódki, 
nieco chioraformu. Niebezpieczny błąd został na 
tychmiast sprstrzeżony. Lekarzowi Pogotowia uda- 
ło śię jednak uchronić poszkodowanego od nae 
stępstw fatalnej pomyłki. 

— NAGŁA SMIERĆ. Przy ul. W. Wasyl 
kowskiej wprost targu Włodzimierskiegoe podnie- 
siono zwłoki zmarłego nagle mężczyzny, liczącego 
około 40 lat.” Zwłoki znajdują się w prosektotyutm. 

— RABUNEK.* Dnia 20 go października wie- 
czorem na rogu ul. Andrzejowskiej i Brackiej na 
Padole F. Pimienow uległ napadowi dwóch rabu- 
stów, którzy odebrali mu portmonetkę z kilkoma 
rublami i umknęli, 

— POŻAR. Onegdaj wieczorem w domu 
Ne sr przy Bulwżrze Bibikowskim wszczął się po 
że w płwiarni Szulca. ©gień udałe się wkrótce 
stłumić. Straty —nieznaczne. 
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QgSiny saa pogody w Rosyi europejskiej 
dyon ma podstawie telsgramu płówiego Ora 
wzgatrrguw twyacusgo _ 


Opady notowano we wszystkich strefach, wy- 
jąwszy wechodu, 

Przewidywane Są nieznaczne przymrozki w 
całej Rosyi, opady na północnym zachodzie w o- 
kalicach środkowej i dolnej Wołgi. 


PRZYJSSCHALI DO KIJOWA 


Hetel Continental: pp. Mikołaj Udowydczen- 
ko, of; Włodzimierz Karepanow; B. Boćk; Inocen- 
ty Milatin; Adolf Krzewski z Latycz; Mikołaj Mu- 
ratów, inż; Eugeniusz Czyrikow; Włodzimierz Sa- 
wrimowicz, inż.; Grzegorz Pietrow; Z. lewe; Dy- 
mite Szalimaw. 

Gromnd- Hotel: 


pp. Jan Rumiaacew; I. Bielan- 
Aleksander Wasiljew; Aleksander Ks. Łopuchin- 
,Demidow > > 
Hitel Ifrancois: pp. Karal Adaridi, gener.; 
Paweł Adelheim, adw, przys: Mikołaj Kaśztaliński, 
gen.; Ludwik Kaczeńowski; Kazimierz Lados, ob. 
austr.; Johan Blok; Ktzimierz Bellete, ob. france; 
Szymon Wołoszyn, podp.; Roman Iwanicki, ob., z 
Łuk. Ernest Indinger, ob. niem: Benedykt Kłopo- 
towski z Niemirowa; W. Molarewski; Aniela Tar- 
nowska; Aleksander Punow, p. adw. przys.; Mikołaj 


Marya Kałaczewa; Wacław Wrzeszcz z p. lipow.; 


tkomiiage: pp. Paweł bar. Nikołaj; 
Jan Czerkasskij Pogorieęłow, ob; Zygmunt Mojgis 
iz Czernih; Aleksander Mitarewski, rejent; 
Tutolmin, r. st; Aleksandra Tutolmins; Stanisław 
Kwiatkowski, adw. przys, z Kamieńca; Grzegorz 


ziemskich zgromadzeniach. |Baricz, inż; Roman Szymański z Kamieńca; Michał 


S. Michmewa; 
tzwm 


Garkawenko; Anna Makogonowa; 
Marya Sskołowska z Palt; K., Suwczyński, 


Michał Kociubinski z Czsrnihowa; Sergiusz Kalinin, 
dyr. cukr; Jerzy Bojkow, adw; Leokadya Karpo. 
wicz z Olszanicy. 

Hotel Hladyniuka: pp. Mikołaj Gawroński, 
r. st, z g. kjow; A. Rozenson; W. Mikulin, ob; 


25 listopada | Mikołaj Baszkirow; Piotr Bordazow; Helena Lebie- 


"dyfska; W, S:lichaw, 8. sled; Aleksander Wisznia- 
(Row; Dumie Wójtenko, maucz; Eug. Pawłowicz, 
job ze Szwiry; Szymon Stolarow; Jan Krauz, kupą 
| Konstanty 5 zczerbączew 

Hotsi Umiversal: pp. N., Aleksandrowicz; N, 
Auanjewa; B. Malejew, M. Klein; Czesław ks. Pu 
zyna 7 Winnicy. 
k Pniast Hôtel: pp. Mikołaj Susanow, inż.; Bro 
nisław Całopieki, obyw., z- Żytomierza: Adam Dą- 
'browski, obyw, z Bobrujska; Adolf Lileqczukski, 
lekarz; Grzegorz Lisowski, kup; Grzegorz Mamut, 
kup., G-zegocz Pawłacki z Warszawy; M Eljaszew, 
wuj; L Birger, woj; Jakób Rosental. woj; Józef 
|Kiwes, wej; D Wakasan, kup; D. Kaszuk, rub; 
|lakób Razdolski, kup; M. Il>renstein, kup; 
(Kabson, A. Łusziak, kup; S, Distel, kub.; Józef Pi- 
kowski kap; M. Zsldowicz, kup; R. Chacitórnowa, 
ilekarz; G<zegorz Capski, kup; Jakób Ostrowski, 
prow. Fiątr Morejcw;, Aleksaader Kuasiu, ar; Ka- 


E i EEO Wwa, weszła więć do pokeju, z którego docho- | zimierz ąbruwSski, ob, á Saudomierza. 


kip; Adolf Otto, ob. niem.; Józef Domasko, ob. austr.; f 


Michał | 


st, z pow, lipow.; S: Rewa, prez. lipow. zarz. ziem; | 


E. Jaf 


Grand-Hótel Imperial: :pp. Wolf Mendel; I). 
Chazanowski, kup; Sz. Chazanowsk: kup; A. At- 
terkowski, kup; E Skaczyński, fabr; S. Silberman, 
lekarz. 

Hotel Rosua: pp. F. Kalitenko, naucz; Eug, 
Mielnikow, of; S«efan Czarnowski z Rzysżczowa; 
Eraestyna Pokrzywniską z gub. !podolski:j; Antoni- 
na Lisowska z Mohylowa; Aleksaader Komar; Dy- 
mitr Węgrzenowski; A. Lewczenko; Aleksander 
Krasowski z Zołoton:; F. Woróniecki; Sergiusz Bi:1 
kiewicz; Sergiusz Bułgakow, naużż; Mikefej Wo 
zniesieński, of; Alęksander Kowenko; Anastazya 
Stanisławska z Rokizen; L. lorawikowa; T. Biel- 
cer, inż; I Mieńszykow; Mikołaj Zwiegincow; Paweł 
Kaurow; Maksymujaa Wagner; A. Gilers; Pawel 
Schlitter; Jan Kalnicki z Łucka; Stanisław: Przycie 
cki, ob., z Mozyrza; Władysław Matkowski, ob; 2 
Niemirowa. 
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ud korespondentów wtasnych i Ageńcyi Pe 
torsburskiej). 


Wojna bowszechna 
na Balkanach. 


Walki dokoła Adryanopola. 

KONSTANTYNOPOL (AP.) W d. 
20-ym października komunika- 
cya pomiędzy Konstantynopnolem 
a Adryanonpolen została przy- 
wrócóna. 

KONSTANTYNOPOL (AP.) Tur- 
cy odebrali bułgarom Liile-Bur"= 
gas, Czorię, Babaeski i Bunar- 
gissar. Główna kwaterą przenie- 
sioma została w stronę Saraju. 
Bułgarzy cofają się. Na pomoc 
bułgarom wyruszyły z Kiisten= 
dilu trzy dywizye bułgarskie. Bi- 
twa wre. Turcy walczyli z niesły- 
chaną odwagą nie cofając się ani 
razu. SŚłracili eni 10,000 ran- 
nych i przeszło tyluż zabitych. 

KONSTANTYNOPOL (AP.) Ter- 
minowy.) Czorlu zostało odbite 
przez bułgarów. Turcy cofają 
się w rozsypce w kierunku Kon- 
stantynopola. 

Berlin (AP.) Do agencyi Wolfa telegra- 
fują z Konstantynopola. Donoszą urzędownie, 


e armia turecka zmuszona została do cofnie- 
cia się na linię czatałdżyńską. 


Zdobycie Janicy. 


Ateny (AP.) Bitwa trwała przez cały 
dzień. Wczoraj w wilajecie sałonickim, koło Ja- 
aicy, bitwa rozpoczęła się o godz. 6'ej z rana 
a skończyła się o g. Io-ej wieczorem. Nieprzy 
jaciel ufortyfikował się w mieście, został jednak 
pobity i cofaął się Ścigany przez greków, któ- 
rzy zajęli Janicę. 

Zdobycie Prevezy. 

Ateny (AP). Minister wojny telegrafuje: 
„Po zwycięstwie w Nikopolisie, grecy postano- 
wili wziąć Prevezę szturmem, z rana wszakże 
konsulowie rosyjski austryacki i angielski w 
towarzystwie naczelnika miasta zaproponowali 
kapitulacyę*. 

Ateny (AP). (Specyalna wojenna). Bom- 
bardowanie Prevezy przeciągnęło sie do wscho- 
du słońca. Grecy otoczyli miasto w promieniu 
dwóch kilometrów i skoncentrowali ogień na 
aiektórych fortach. Z rana w Prevezie wy- 
wieszono białą chorągiew. O g. z-ej po po- 
łudniu do miasta wkroczyły wojska, entuzya- 
stycznie witane przez ludność. Przywrócono 
komunikacyę telegraficzną pomiędzy Atenami 
a Weryą. 

Ateny (AP). (Specyalna wojenna). Kapi- 
tulacya Prevczy była rezultatem zajęcia przez 
greków twierdzy Nikopolisa, dominującej nad 
Prevezą. Atak skierowany przeciwko oddzia- 
lom armii tureckiej, znajdującej się w Prewezie, 
rozpoczął się o godz. z:ej pó południu. Grecy 
wysadzili w powietrze bateryę turetką w Niko- 
polisie i zajęli fortyfikacye, znajdujące się na 
wyżynach. Żołnierze tureccy i  baszybuzucy 
ratowali się ucieczką. General Sapunzakis je- 
dną część oddziału wysłał zą uciekającymi, dru- 
ga zaś wkroczyła do Prevezy, gdzie grecy 
wzięli do niewoli 450 turków. i 

Na torpedowcu tureckim, znajdującym się 
w zatoce Amwrakijskiej, wybuchł pożar. 

Ateny (AP). Raport dowódcy Dominosa: 
„Przybyliśmy w południe do portu Preveza na 
dwóch kanonierkach i przygotowaliśmy się do 
walki. Korwety pozostały poza obrębem portu 
wskutek niedostatecznej głębokości farwateru. 
Po prżybyciu do poriu porozumieliśmy się 
z armią w sprawie przewozu 500 więźniów tu- 
reckich. Rozpoczęto bezzwłoczne wysyłanie jeń- 
ców db twierdzy św. Marka. "Dowódra flotylli 
przedsięwziął środki w celu wydobycia statku 
„Alatea*, zatopionego przez turków przed ka- 
pitulacyą miasta. 


Operacye wojsk serbskich. 


Białogród (AF). Serbowie zdobyli Gostiwar. 
Znów funkcyonuje kolej między Ueskiibem i 
/Mitrowicą. Serbowie zdążają zwycięsko do 
Salonik i Monastyru (Bitolji). 

Odwieziono do Białogrodu 1,600 jeńców, 
przeważnie arnautów. 

Wojska tureckie, wedlug obiegających po- 
głosek, koncentrują się koło Dibry. 

Donoszą z Ueskiibu, iż wykryto tam cho- 
wających się w piwnicach głośnych działaczy 
arnautów, odwożonych wczoraj do Białogrodu. 
W piwnicach znaleziono również wielu ofice- 
rów tureckich. 

W Ueskiibie i cieśninie Koczanickiej tur- 
cy pozostawili 


nimi zatarasowana. 


pełaą porażką turków. Ci ostatni, pańicznym 


120 dział, 20 skrzyń z amunicyą i t. d, 
Na Owczem Polu 
obfitość majróżnorodniejszych materyałów wo 


bitwę, 
tea upadł. 


Pod Skutari. 
ige erała Martynowicza znajduje się w 


głośsi xo kl ometrów, oj Leszy. 
ja"! pozwolił ludacści opuszczać miasto. 


mnóstwo zapasów wojennych. 
|Szczególniej cieśnina Koczanicka jest literalnie 


Bitwa pod Kratowem zakończyła się zu” 


strachem zdjęci, poczęli uciekać, pozosrawiając 
jaa placu boju cale wozy zapasów wojennych, 


turcy pozostawili taką 


ijennych, 1ż do tej pory zwycięzcy nie zdążyli 
jeszcze pozbierać wszystkiego. Tłumaczy się to 
tem, iż turcy mieli zamiar stoczyć tu generalną 
lecz po klęsce pod Kumanowem plan 


Csty mia (AP) Prawa kolumna oddziału 
odłe- 
Wal: ze Sku- 


C:arnogórcy ze wszystkich stron opasali 
Skutari. Przywódcy 15 tu plemion malissorów 
i bajraktarów zwrócili się do generała Marty- 
nowicza z prośbą o pożwolenie Sztutmowania 
lesży i Medui. 


Przed Salunikani. 


Ateny (AP) Diadcch telegrafuje z Rożany: 
iż znaczne siły nieprżyjacielskie, żłyżone z no- 
wo prżybyłych wojsk, skóncentrowawszy się 
w świętym mieście muzułmańskiem |laidże, na 
póinoc od Salonik, stawiły rozpaczliwy | opór. 
Po dwudniowej walce w sobotę wieczorem 
nieprzyjaciel cofaął się. Enidże zdobyto. 


Palenie wsi. 

Ateny (AP) (Specyalńa wojenna) Z La- 
ryssy dorioszą, iż naczelnik miasta Siaiista w 
Macedonii spodziewając sią przybycia greków, 
polecił spalić wieś podmiejstą. Ta ostatnia 
wszakże została uratowana przez greków. 

Nączelńik miasta zdążył zburzyć Wieś Ca- 
rusano, gdzie zostaly wyrordowane wszystkie 
kobiety i dzieci. Oddział grecki zająć wieś 
w dniu następnym. 


Zatonięcie krążownika turackiego. 


Konstantynopol (AP) Onegdaj cenzura 
zatrzymała następujący telegram: 
W d. 18-ym października o g, 2 trzy 


kwadranse na dwunastą w nocy torpedowiec 
grecki wszedł nagle da portu Saloniekiego i za 
pomacą dwóch min zatopił stojący na kotwicy 
krążownik turerki „Fechti-Biilent*. Załoga ura- 
towźła się. A 

Kapitana, drugiego mechanika i 


1 oficera 
wyciągnęli z wody rybacy. 


Turcya chce pokoju. 


Londyn (A?) Do agencyi Reutera dono- 
szą z Konstantynopola, że Porta zwróciła się 
do raocargtw z prośbą o zawieszenie akcyi 
wojennej i rozpoczęcie rakowań pokojowych. - 

Petersburg (W4). Przyjechali tu incogni- 
to dwaj dyplomaci tureccy w sprawie przerwa- 
nia wojny, Po naradzie z Sązonowym mają oni 
wyjechać do Berlina i Wiednia. 

Paryż (Wł). Rząd turecki prosi mocar- 
stwa o pośrednictwo w sprawie zakończenia 
wojny. Rokowania rozpoczęte. 

Berlin (WŁ) Rząd turecki wobec bezo- 
wocności dalszych wysiłków prosi mocarstwa o 
interwencyę w sprawie zawieszenia broni i za- 
warcia pokoju. Porta oświadcza przytem, iż 
była wprowadzona w błąd fałszywemi doniesie- 
niami generałów, zapewniających, iż armia tu- 
recka jest gotowa do boju. 


Gratulscye. 


Sofia (AP) Car Feraynand. wiaszując 
głównemu dowódcy armii operującej na linii 
Bunargisar—Lule-Burgas powiedział: „Winszu- 
ję panu i pańskim ludziom, którzy wszyscy Są 
mężnl. Wyrażam wszystkim podziękowanie 
z głębi serca i błagam Najwyższego, aby nam 
zesłał nowe zwycięstwa. Myśiami nierozerwal- 
nie połączony jestem z wami*, 

Następca tronu Borys przysłał telegram 
gratulacyjny dowódcy pierwszej kampanii roty 


szóstego pułku, do którego jest zaliczony. 
Telegram kończy się słowami: „Naprzód, wciąż 
naprzód". a . 


Barbatzyństwa turków. 


Petersburg (WŁ.). W poselstwie serbskiem 
otrzymano depesze, donoszące, iż wojska ture- 
ckje dopuszczają się niesłychanych gwałtów 
nad ludnością chrześcijańską na terenie opera- 
cyi wojennych. Zdarzają się wypadki oślepia- 
mia i przypiekania ogniem. - 


Powitanis króla Piotra w Skoplje. 


Białogród (AP). Na spotkanie przybywa- 
jącego dó Ueskiibu króla Piotra przybyli na- 
stępca tronu królewicz Jerzy, generał Putnik, 
sztab głównego dowódcy, konsulowie zagra- 
miczni, przedstawiciele miast oraz duchowień- 
stwa serbskiego i bułgarskiego, główny mu- 
tesapf z dwoma chodżami i rabin. Miasto ude- 
korowano flagami. Po przybyciu pociągu mu- 
zyka wojskowa wykonała hymn serbski. Król 
wyszedł z wagonu za nim wyszli Helena, Pio. 
trówna w stroju siostry miłosierdzia, książę 
Paweł Karageorgiewicz, Paszicz, prezes skup- 
szczyny i minister Jowanowicz. Król ucałowaw- 
szy się z królewiczem, przyjął raport od na- 
czelnika załógi i obszedł straż honorową. 

Prefekt przedstawił królowi przedstawi- 
ciela municypałności, który powitał króla w 
imieniu mieszkańców miasta i ofiarował mu 
chleb i sól. Król prosił o wyrażenie ludowi 
radości, jaką odczuwa przy wjeździe do starej 
stolidy serbskiej i radził, aby ludność zachowa- 
ła spokój i powróciła do zwykiych zajęć. 

W imieniu turków powitał króla były 
prezydent miasta, który zakończył przemówie- 
nie swoje słowami: „Turcya mieczem zdobyła 
i od miecza straciła Skoplje“. Krói“ TEN 
wal Reszadowi i oświadczył, iż ludność turec- 
ka tak jak i serbska będzie swobodnie żyć i 
rożwijać się pod jego panowaniem. Następnie 
ńastąpiła preżeńtacya konsulów zagranicznych. 
Wśród głośiych ókrzyków „żiwjo król ośwo- 
bodziciel* król z królewiczami, księżną i świtą 
udał się do cerkwi, gdzie został powitahy przez 
metronoiitę serbskiego Wincentego. 

Po uroczystem nabożeństwie król wśród 
burzliwych powitań ludności udał się do prze- 
zmaaczonego dlań lokalu. Wojska, które po u- 
roczystości , wyruszyły do koszar, stały się 
przedmiotem powszechnych owacyi. W mieście 
panuje spokój i wzorowy porządek. 


O porządek i bezpieczeństwo 
w Konstentytopoli. 


Konstantynopol (AP) Utworzyła się ko- 
misya dla opracowania środków, gwarantują- 
cych porządek w mieście. Prezydentem komi- 
syi jest minister spraw wewnętrznych, człon- 
kami: naczelnik miasta, naczelnik policyi i na- 
czelnik żandarmeryi. Pairole zostaly wzmocnio- 
ne, mosty są strzeżone. Aresztowano 35 agi- 
tatorów. 
| Konstantynopol (AP). Dn. zo październi- 
ka ambasadorowie mocarstw uchwalili na na- 
radzie przedstawić Porcie szereg żądań w spra- 
wie utrzymania porządku w mieście. Uzńano 
za konieczne zorganizowanie specyalnej ochro- 
ay ambasad, baaków i: hoteli, surowe karanie 
gwalcicieli porządku oraz propagatorów pogro- 
mu chrześcijan. Wobec tego jednak, iż środki 
ie uznane zostały za niewystarczające, postano- 
wiono nalegać o jaknajprędsze wysłanie stat» 
ków wojennych. 

Konstantynopol (AP). Za tydzień oczeku- 
ją tutaj przybycia znanego poskromicieła Je- 
menu Izzęta:baszę, który wyjechał ze awoim 
naczelnikiem sztabu z, Adeaq dg Ķonstanty. 
nopola. 


wł mą mem -o 


Koncentracya flot. 


Wiedeń (AP). Pierwszy oddział eskadry, 
złożony z trzech okrętów liniowych, opancerzo- 
nego krążownika, dwóch kontr torpedowców, 
wkrótce udaje sę na wschód dla obrony au- 
gtryacko węgierskich poddanych. | 

Barlin (AP). Znajdującym się na morzu 
Śródziemnym trzem krążownikom: „Herta“, 
„Vineta“ i „Geyer* zalecono wyruszyć do wód 
tureckich, celem obrony życia i mienia podda- 
nych niemieckich. Rząd zamierza wysłać do 

urcyi jeszcze 2 krążowniki z Kielu. 

Kiel (AP). Krążownik opancerzony „Gre- 
bęn* i krążownik „Breslau“ ładują prowiant 
i amunicyę i przygotowują się do wypłynięcia 
na morze w ciągu 24 godzin. a 

Klel (AP). Opancsrzony krążownik „Hoe. 
ben“ otrzymał rozkaz natychmiastowego zdążą: 
nia ku Konstantynopolowi, a krażownikowi 
„Wrocław* polecono udać się do Smyrny. 

Malta (AP). Trzecia eskadra angielska 
otrzymała polecenie przybycia tu na d. 25 ty 
października 


W Towarzystwie Wzajemności Słowisńskiej- 


Petersburg (WŁ). Odbyło się tu uroczy- 
ste zebranie Towarzystwa Wzajemności Sło- 
wiańskiej. Przemawiali: serb Koszutinicz i Wer- 
gun, który ostro występował przeciwko Austryi 
i Niemcom, co wywołało dwukrotne ostrzeżenie 
przedstawiciela policy: 

Następnie mówisi: Karpiński o udziale po- 
laków w ruchu słowiańskim i br. Bobrynskij o 
obowiązkach rosyan względem serbów. Mowa 
Branczaninowa została przerwana przez pomo- 
cnika naczelnika miasta, poczem zebranie zam- 
knięto. W uchwalonej rezolucyi zaznaczono, 
iż państwa bałkańskie nie mogą być pozbawio- 
ne swych zdobyczy terytoryalnych i że społe- 
czeństwo rosyjskie spodziewa się okazania po- 
parcia głowiaaom przez rząd rosyjski. 


Żądania państw bałkańskich. 


Petersburg (WI). Donoszą ze źródel 
wiarogodnych, że państwa bałkańskie wystąpiły 
z następującemi żądsniami: Bułgaryi przywró- 
cone zostają granice, określone przez traktat 
w San Stefano, otrzymuje ona Saloniki i Adra 
nopol. Serbia otrzymuje Starą Serbię i wyjście 
do morza Adryatyckiego. Grecya — Tessalię i 
Epir, Czarnogóra —Skutari. Wyrównanie gra- 
nicy bułgarsko-rumuńskiej jest niedopuszczalne. 
Oprócz tego państwa bałkańskie żądają, by nie 
przeszkadzano im porozumieć się z Turcyą. 


Niedoszte pośrednictwo mocarstw. 


_ Petersburg (Wł.) W ministerstwie spraw 
zagranicznych utrzymują, że pośrednictwo wiel- 
kich mocarstw nie doszło do skutku. Formuła 

are go, zezwalająca na terytoryalne na- 
bytki państw bałkańskich i zaznaczsjąca bezin- 
teregowność mocaratw chętnie została przyjeta 
przez Rosyę i Anglię, Austrya zaś odmówiła 
udziału w wys'łąpioniu, wsk ązując na swe do- 
mięąsłe interesy państwowe na Bałkanach. 

W kołach rosyjskich są zdania, że peń 
stwa bałkańskie powinny posiąść to, co zdobyły 
oRężem. 


Zaprzeczenie. 


4 Londya (AP) Ministerstwo marynarki do- 
nasi, że pogłoski prasowe o częś:iowej mobi- 
lizacyi Hoty angielskiej są zupelnie bezpodstaw- 
ne. Powatały one prawdopodobnie z fałszy- 
wego tiomączenia rozkazu aby niektóre ka- 
tegorye marynarzy stawiły się na ćwiczenia. 


Usiłowania dyplomacji. 


Paryż (AP) Rząd aus'ryacko-węgierski 
nie dał jeszcze odpowiedzi na zaproponowaną 
przez Francyę formułę bezinteresowności, 
P'zyjętą przez Roszę i Anglie. Francya wcale 
tis miala zamiaru proponować Austryi zrze- 
czenia się jej tkonomiczaych interesów na Bal- 
kanach pragnętą tylko wskazać państwom wo- 
Jującym, iż mocarstwa, które mogą wystąp'ć 
w roli pośredników, postanowiły nie wysuwać 
Żadnych żądań terytoryalnych. Takie zdbowią- 
Z Rosado by znaczenie tylko wówczas, 

stało przyj i 
RB przyjęte przez wszystkie mo- 

Gdyby jednakże jedno bodaj mocarstwo 
zdecydowało się zażądać aar terytory- 
alnej, przykład ten niechybnie wywołałby na- 

downictwo. Zapewne Niemcy w  decyzyi 


tej gkoordynują s A 
Austro-Węgier. we postępowanie z decyzyą 


Głos „Bułgaryi*. 


ŚL Sofia (AP) W artykule wstępnym organ 
g> Eas agarga: oznajmia iż niektóre sfery 
y deńskie, które pozostały wierne tradycyi 
tętfernicha, usiłują podburzyć Rumunię prze- 
ciwko Bułgargi, ażeby z tego wyciągnąć ko- 
rzyści dla siebie. „Wierzymy—-pisze gazeta — 
łójalność rządu rumuńskiego i nie dopusz- 
czamy myśli, ażeby Rumunia pozwoliła siebie 
to | ża. RE SOLE) despotyczny, 
a prz zie ojo jowi 
nirodów bałkańskich. ry ik 201: 
tutmuni będą połądanymi i i 
: d ymi gośćmi w związ- 
Pa -e powinni oni zazdroscić 
i poż” y 
R d wyniesienia się przyszłych sprzy- 


Ge pomiędzy Rosyą a Rumunią. 

o Bukareszt (AP). Wynurzeni 

wywarły we wszystkich E 

pas enie, Idea zbliżenia z Rosyą spotyka 
6 z ogólaą aprobatą. y 


San Giuliano w Berlinie. 
a% Rar In (AF). Przybył tu San Giuliano. 
za Aa (AP). Saa-Giuliano odwiedzi! Beth- 
an Flollwega, następnie Kiderlen- Wa shtera. 


Sprawa Mongolii. 


Mukdsń (AP. Zdani 
d niem 
Korostowcewa do Urgi daczy 8 podróż 


Romya postanowiła uznać autonomię Mongolii 
pod protektoratem Rosyi i oskarża tę ostatnią 
o dwulicowość i o oszukiwanie Chin. 

Rosya zobowiązała się pośredniczyć w 
kweśtyi chałchskiej, poczem nagie powzięła 
decyzyę sprzeczną ze swemi obietoicami i wy- 
raźnie gwałcącą zwierzchnicze prawa Chin. 

Prasa nawołuje rząd do wystąpienia z 
protestem w celu osiągnięcia przyznania praw 
Chin do Chałchy. 

Cycykar (AP). W przewidywaniu konflhk- 
tu z Chałcha, założone zostało biuro dla obro- 
ny mongołów. 

Charbin (AP) Przybył do swego chuszu 
nu książe Tusze Gun, który brat czynny udział 
w powstaniu mongolów sejmu  Czżerimskiego 
Książę przywieziony został na zjazd do Kuan- 
Czenczy i zmuszony przemocą do wyrażenia 
uległości republice chińskiej. 

Urga (AP. Pełnomocnik rosyjski, Koro- 
stowiec i ministrowie mongolscy podpisali tra- 
ktat, normujący prawa poddanych rosyjskich 
oraz rosyjskiego handlu w Mongolii. 


Wyjazd cesarza. 


Wiedeń (AP) Z powodu otwarcia sesyi 
delegacyi, cesarz wyjechał do Budapesztu. 


Nowe koleje w Chinach. 


Cycykar (AP). Projektowana jest budowa 
kolei ną chińskim brzegu, Cycykar—Chojchfe, 
naprzeciwko Błagowieszczeńska. 

Mukden (AP)  Czżao Er-Siun przedstawił 
do zatwierdzenia rządowi swój projekt prze- 
Prowadzenia kolei Czań—Czun—Nunan—Sian, 
Tao0—Nań—Fu—Nunań—Lian, do linii Pekih— 
Kalgańsk, i 

Budowa jej ma być uskuteczniona przez 
chińskich inżynierów kosztem finansistów miej- 
scowych. 


| c IZZZA 


Wizyty. 


Berlin (AP). Przybyła tu szwedzka para 
królewska, Król szwedzki zaproszony został na 
obiad w nowym pułącu cesarskim. 


Z Persyi. 


Teheran (AP) Salar-ud Daouleh wyruszył 
z powrotem, spotkawszy jednak straże przed- 
nie oddziału rządowego, cofaął się znowu do 
Belendinura. 


Pożar. 
Londyn (AP) W nocy wszczął się pożar 
w składzie towarów Johna Barkera, w Ken- 
singtonie. Trzy kobiety wyskoczywszy z okna, 


zabiły się. rr osób zostało ciężko ran 
nych. 


Komunikat urzędowy o przyczynach i prze: 
biegu choroby Gesarzewicza Następcy Tronu. 
„. Spała (AP). ,(Urzędownie). 
nistra Dworu Cesarskiego. 

„Ciężki i niebezpieczay okres choroby 
Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza Na- 
stępcy Tronu i Wielkiego Księcia Aleksego 
Mikołajewicza już minął. i 

Obecnie można więc przedstawić przebieg 
choroby Jego Cesarskiej Wysokości podług da- 
nych, dostarczonych przez lekarzy, którzy le- 
czyli Najdostojniejszego chorego. i 

czasie tego okresu choroby ze wszyst- 
kich krańców Rosyi na Najwyższe Imię Ich Ce- 
sarskich Mcś i otrzymano niezliczoną ilość depesz 
napiywających i obecnie, w których różne war- 
stwy społeczne, w najróżnorodniejszej formie 
donoszą o modłach na intencyę powrotu do 
zdrowia Cessrzewicza Następcy Tronu. 

Takie powszechne wyrażanie uczuć wier- 
nopoddańczych uszuć miłości i -przywiązania, 
gleboko wzruszyło Ich Cesarskie Moście. Naj- 
jaśniejszy Pan i Najjaśniejsza Pani raczyli ze- 
zwolić na złożenie serdecznego Ich podzieko- 
wania wszystkim tym, którzy tak szczerze wy- 
razili uczucia awc wobec choroby Jego Ce- 
sarskiej Wysokoś :l  Cesarzewicza Następcy 
Tronu“. 

Minister dworu  generał-adjutant 
Frederichs. 


Telegram mi- 


a Z 


baron 


Spała, 
21-go pażdziernika 1912 r. 


Na początku ubiegłego września, w pierw= 
szych dniach pobytu w Biełowieży, Jego Ce- 
sarska Wysokość, Cesarzewicz Następca Tro- 
nu, skacząc do łodzi, zrobił za (szeroki krok. 
Bezpośrednio potem zdarzeniu nie dały się 
zauważyć Żadne objawy chorobliwe ani jakie- 
koiwiekbądź zmiany widoczne w stanie ogól. 
nym zdrowia Jego Wysokości. 

Wypadkowi temu, ze wszelkim prawdo- 
podobieństwem, przypisać należy ukazanie u 
Cesarzewicza Następcy Tronu w nocy dn. 7 
września w lewem zagłębieniu podżebrowem 
nólu i opuchliny, która natychmiast została o- 
kreślona jako zastrzewne wylanie się krwi. 

Przy przestrzeganiu koniecznego spokoju 
i zastosowaniu odpowiednich środków lekar- 
skicb, wybroczyna po 3 ch tygodniach zmniej- 
szyła się do tego stopnia, iż nie dawała się 
już wyczuwać, a chory próbował wstawać z 
tóżka. 

Dn. 28 września, ckcąc zrobić samodziel- 
nie kilks kroków, Cesarzewicz Następca Tronu, 
nie bacząc na troskliwą opiekę, wskutek nie- 
zręcznego ruchu, upadł, co, należy przypusz- 
czać, wywołało nowe wylanie się krwi w tej 
samej okolicy, stwierdzone w nocy d. 2 paź: 
dziernika. 

Tym razem zajęło ono daleko większą 
przestrzeń, mianowicie całą lewą okolicę pod- 
żebrową, Oraz lędźwiową tejże strony, przytem 
wewnętrzna granica wybroczyny przekroczyła 
nieco linię pośrodkową brzuchą. Podobne za- 
trzewne wyłania się krwi, jako skutek nawet 
niebardzo znacznego urazu, zdarzają się, jak 
to stwierdza literatura specyalna, nadzwyczaj 
rzadko, i stanowią ścisłe określoną, niezmiernie 
ciężką postać kliniczną „haematoma re- 
tropetormeale" (guz krwawy zastrzewny— 


tem, iż|]Przyp. Red.) po części wskutek wcbłania- 
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nia wybroczyny, jak również wskutek powstałej 
dokoła niej reakcyjnej sprawyfzapalnej. Takim 
baematomom, t j. guzom krwawym, może to- 
warzyszyć bardzo podwyższona ;temperatura, 
którą też obserwowano u Cesarzewicza Następ- 
cy Tronu. 

Skutkiem naturalnym podobnych wybrc- 
czyn jest znaczna niedokrwistość, wymagająca, 
niekiedy, dłuższego czasu * dla% zupełnego jej 
uleczenia, przytem zajść może długo trwająca 
trudność w swobadnem poruszaniu tą nogą, ze 
strony której miał miejsce guz krwawy, jako 
następstwo nasiąknienia krwią mięśnia biodro 
wo-lętźwiowego (musculus ileopsoas) 
okalającego kość biodrową oraz tkankę sąsied- 
nią, craz dłuższego uciskania odpowiedniego 
nerwu przez opuchlinę. 

Podpisali: lejb. pedyatra Rauchfus, honorowy 
lejb-cbirurg profesor Fiodorow, lejb-medyk Jego 
Cesarskiej Mości E. Botkin, honorowy lejb 
medyk S. Ostrogorskij, 


Da 20 psździernika 1912 r. Spała. 


Stan zdrowia Cesarzewicza Następcy Tronu. 


Petersburg (AP). (Urzędownie). Biuletyn 
o stanie zdrowia Następcy Tronu, z da. 21-go 
października, o godz. 7-ej wieczorem. Dzisiaj 
rano temperatura wynosiła 368; w dzień 36,9; 
wieczorem 373 Puls z rana—-roc; w dzień— 
112; wieczorem — 120+ Usposobienie dobre 

Podpisali: leib-pedyatra Rauchfus, leib-me. 
dyk E. Botkio, honorowy leib-medyk S. Ostro- 
gorskij. 


„Polacy w Pet:rsburgu wobec wyborów. 


Petersburg (Wł) Wobec różnicy zdań 
w kwestyi kandydatur poselskich w  kuryi 
pierwszej odbędzie się trzecie zebranie wyborów 
polsków. 


Na wygnanie. 


Petęrsburg Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych zesłało do gubernii archangielskiej trzech 
całonków związków zawodowych za  należenie 
do pattyi socyal demokrstycznych. 


Wybory. 


Woroneż (AP.) Na posła do Dumy Pań- 
stwowej wybraao Kotlarews, prawicowca, sta- 
rostę gminnego. 

Tomsk (AP.) Na posła do Dumy Pań- 
stwowej wybrano: Niekrasowa, kadeta, inżynie- 
ry, b. posta do 3-iej Dumy Państwowej; Pepe- 
diajewa, sympatyka kadetów, nauczyciela; Wer- 
szynina, łewicowca, wydawcę gazety; Durowa, 
kadeta, włościanpina. 

Władykaukaz (AP.) Wybranc Karaułowa, 
b. posła do 2 iej Dumy Państwowej. 

Riazań (AP) Wybrano: Ostroumowa, pra- 
wicowca, duchownego; Rodziewicza październi- 
kowca, prezydenta miasta. 

„Petersburg (AP.) Otrzymano informacye 
o wyborze 266 posłów do Dumy Państwowej, 
w tej liczbie 103 prawicowców, 9 umiarkowa- 
nych prawicowców, 32 nacyonalistów, 52 pa- 
ździernikowców, 11 postępowców, 28 kadetów, 
6 socyal demokratów, 6 lewicowców, 6 człon- 
ków Koła Poiskiego, 4 narodowców, 3 z gru- 
py polsko-litewsko-białoruskiejj 1 nac. demo- 
kratę litwica, 3 z frakcyi muzułmańskiej i 2 
bezpartyjnych. > 

Perm (AP.) Wybrani zostali: nacyonalista, 
obywatel ziemski—Sząchowskoj, postępowiec, 
były duchowny oraz były poseł do 3-ej Dumy 
Państwowej —Titow, październikowiec, inżynier 
Bublikow, prawicowiec, duchowny Abrianow- 
skij i prawicowiec, obywatel ziemski Bogo- 
mołow. 

Symbirsk (AP.) Wybrani zostali: prawi- 
cowiec, marszałek szlachty Samojłow, prawico- 
wiec, duchowny Miedwiedkow i nacyonalista, 
obywatel ziemski oraz były poseł do 3-ej Du 
my Państwowej—Motowiłow. 

Stawrópol (AP.) Wybrani zostali: prawi- 
cowiec włościanin Miroszniczeńko, prawicowiec, 
kupiec—Jaryczin i postępowiec, nauczyciel — 
Starłycząnow. 

Saratów (AP,) Wybrani zostali: trudowik 
Kierenskij; umiarkowany Gotowickij; postępo- 
wiec Maslennikow, poseł do Illej Dumy, a- 
dwokat przysięgły; kadet Dobrowolskij, poseł 
do trzeciej Dumy, inżynier komunikacyi; nieza 
leżny nacyonalista Lichączew, b. poseł do 3 ej 
Dumy, ziemianin; kadet Ałmazow, lekarz; pra- 
wicowiec Licharew, honorowy Sędzia pokoju; 
prawicowiec Kindiakow, nad Sekretarz Szńatu; 
postępowiec Klenow, kupiec. Wybory ukoń- 
czone. 


Riazań (AP.) Na posłów do Dumy obra- 
ni: październikowiec Manzurow, prezes powia- 
towego zarządu ziemskiego; kadet  Sałazkin, 
prezydent miasta. Wybory skończone. 

Kutis (AP.) Poslem został książę Ze 
lowani, umiarkowany, adwokat przysięgły. 

Woroneż (AP.) Obrani: prawicowiec Ale- 
chin, gubernialny marszałek szlachty; prawico- 
wiec Akalemow, sekretarz zarządu miejskiego; 
październikowcy: Szydłowskij Sergiusz. Kowa- 
lewskij Mikcłaj, Stempkowskij, Simonow i 
dó trzeciej 
Dumy, ziemianie; prawicowcy Ałfierow i Po- 
pow, duchowni; prawicowiec Firsow, ziemianin. 
Wybory zakończone. 


Kazań (AP). Wybrano do Dumy Państwo- 
wej Bażenowa, październikowca, włościanina; 
Smirnowa, październikowca, duchownego; Rya- 
dowskiego, prawicowca, szlachcica; Kazina, pra- 
wicowca, szlachcica; Godniewa, październikow= 
ca, właściciela ziemskiego, posła do 3-ej Dumy 
Państwowej; Markownikowa, październikowca, 
gospodarza wiejskiego; Terenina, nacyonalistę, 
gospodarza wiejskiego; Swerczkowa, członka 
banku włościańskiego; Byczkowa, sympatyka 
paździeraikowców, kupca; Juchtanowa, prawi- 
cowca, właściciela ziemskiego. 

Wołogda (AP.) Na posłów do Dumy Pań- 
stwowej wybrani zostali: prawicowiec Orłow— 
wójt gminy i umiarkowany prawicowiec Po- 
pow — duchowny. 


W acr 


Rlazań (AP). Wybrany 
adwokat, kon.. demozrata. 

Penza (AP) Wybrani zostali: praw:cowiec, 
obywatel ziemski — Jagodinskij; prawicowiec, 
duchowny — Lentowskij i nacyonalista, oby- 
watel ziemski —- Kaczioni 

Tyfiis (AP). Wybrany został soc.-demo- 
krata Czcheidze, szlachcic i były poseł do 3-ej 
Dumy Państwowej. 

Temir Chan-Szura (AP). Został wybrany: 
psździernikowiec, leksrz Dolgat. 

Elizawetpol (AP). Wybrani zostali dwaj 
postąpowcy, adwokaci — Dłafarczow i Papa- 
dżanow. 


został Rasłow, 


2 ostalniej chwili, 


Wojna powszechna 
na Bałkanach. 


Turechi komunikat urzędowy. 


Konstantynopol (AP). Ogłoszono komu- 
nikat urzędowy następującej treści. Niemożli- 
we jest prowadzić zwycięską wojnę na kilku 
naraz frontach. Naród, przedsięwziawszy woj- 
nę, powinien mężnie ponosić jej konsekwencye. 
Nie należy nigdy zapominać tej zbawiennej ma- 
ksymy, iż równie szkodliwą jest nieumiarkowa- 
na radość z powodu zwycięstw, jak i przygnę- 
bienie na wypadek klęski. Tak naprzykład 
podczas obecnej wojny armia turecka wykazała 
opór zwycięski w rejonie skutaryjskim. Co się 
zaś tyczy wschodniego teatru wojny, to posta- 
nowiono tam dla bardziej owocnego oporu 
przenieść linię obronną ku Czataldży. Bezwąt- 
pienia wojska w obronie ojczyzny zrobią wszy- 
stko, co będzie w ich mocy, przejdą nawet 
grańice zwykłej możliwości. 


Pod Konstantynopolem. 
Wisdeń (WL). Bułgarzy odnieśli zwycię- 
stwo nad armią Turgutt-baszy. Turcy uciekają 
w popłochu. 


Koncentracya floty włoskiej. 


Petersburg (W1). Włochy skoncentrowa- 
ły flotę swą na morzu Egejskiem. 


Parika. 


Konstantynopol (WŁ). Ludność chrześci* 
jańska tłumnie opuszczą Konstantynopol. 


Saloniki w niebezpieczeńst wie. 


Ateny (Wł). Silny oddział wojska gre- 
ckiego wylądował na półwyspie Coslcedyjskim, 
aby podejść do Salonik od połrdaia. 

Białogród (AP). Według informacyi ze 
zródeł dobrze poinformowanych oddziały prze- 
dnie armii pierwszej maszcrującej ku Saloni- 
kom, zajęły Demirkape i Gewleli. Kolumny gre- 
ckie zbliżyły się do Emidżewardaru. Spodzie- 
wane jest połączenie wojsk greckich i serbskich 
w Sałonikach. 


Wojenne fundusze Serbii. 

„. Bialogtód. (AP.) W dniu ogłoszenia mo- 
bilizacyi skarb państwa posiadał 125 milionów, 
przeznaczonych na cele wojenne; dotąd wyda- 
no 17 milionów. 


Doradca Serbii. 

Londyn (Wł) Korespoadent  białogrodzki 
„Timesa“ donosi, iż ,Serbia w sprawie zakoń- 
czenia wojny działać będzie w porozumieniu z 
Rosyą. 


Wojowniczy ton prasy. 

Błałogród (WŁ) Prasa serbska zaznacza, 
że porozumienie Serbii z Austryą możliwe jest 
tylko wówczas; gdy Austrya udzieli wolności chor- 
watom i słoweńcom. 


Okręty angielskie w Bosforze. 
Saloniki (AP.) Oczekiwane jest ogłosze- 


Tenedos, przepłynąć cieśninę |ardanelską w 
celu udabia się na wody Bosforu. 


Prośba Turcy! o interwencyę. 
Konstantynopol (WŁ.). Ambasador angiel- 
ski przedstawił Porcie prawdziwą sytuacyę na 
teatrze wojny. Sułtan płacząc zgodził wię na 


to, by Porta zwróciła się do mocarstw z pro- 
śbą o interwencyę. 


Posiłki. 


Konstantynopol (Wł). Do Aleppo przy- 
było podobno, 50,000 żołnierzy dla wzmocnie- 
nia tureckiej armii wschodniej, 

Konstantynopol (W?) Kiamil-basza oświad- 
czył, że sytuacya staje się bardziej sprzyjająca 


mie irade sułtańskiego, pozwalającego okrętom 
„angielskim, stojącym na kotwicy pod wyspą 


nowe posiłki. 
Odwrót armii tureckiej. 

„Wiedeń (Wł). Dzienniki tutejsze podają, 
iż armia turecka podąża dwoma głównemi 
skrzydiami. Pierwsze skrzydło posuwą się do 
Strowy, drugie na południe do  Czataldży. 
W szeregach panuje niesłychany popłoch. Jako 
punkt zborny armii tureckiej nazywają Cza- 
taldźę. : 

Londyn (Wł). „Daily Chronicle* nazywa 


początku wojny, zaznaczając, iż legło na pobo- 
jowisku 40,0b0 ludzi. Odwrót z pola bitwy 
porównywa do odwrotu Napoleona z pod 
Moskwy. 

_Białogród (AP). Bułgarzy pobili na głowę 
turków, uciekających do Konstantynopola. 


Odrzucenie propozycy! Polncarć'go. 


Wiedeń (Wi). Mocarstwa trójprzymierza 


dla Turcyi. Niebawem armia turecka otrzyma |tych terytcryów tureckich. 


| 


porażkę turków pod Liile.Burgas największą od) 


Mianowania. 


Białogród (AP) Mianowani zostali: gene- 
rał Putnik wojewodą, pomocnik jego pułkow- 
nik Mirzicz, naczelnik sztabu I-ej armii loje- 
wicz i 5 naczelników dywizyi generałami. 

Dowódca 3 ej armii generał rezerwy Jan- 
kowicz—zaliczony został d> służby czynnej. 


Gwarancya bezpieczeństwa. 


Konstantynopol (Wł.) Wobec wrzenia 
w Konstantynopolu przedstawiciele mocarstw 
po odbytej wspólnej naradzie zużądali od Por- 
ty otwarcia cieśniny Dardaneiskiej dia przejścia 
wielkich okrętów mocarstw, Porta żądanie to 
uwzgłędniła. Każde z mocarstw wysyła po 
jednym okręcie wojennym. f 

Petersburg (W!) Wobec zezwolenia Por- 
ty na przejście cieśnin przez okręty mocarstw 
Rosya wysyła do Konstantynopola część eska- 
dry czarnomorskiej pod dowództwem admirała 
Eberharda. 


Opis bitwy pod Lüle Burgas. 


Londyn (Wi.) Korespondent „Daily Chro- 
nicle" donosi o szegółach bitwy pod Lüle- 
Burgas. Twierdzi on, że najpiękniejsze cztery 
korpusy Abduliaba-baszy zupełnie zniszczone, 
go,ooo turków poległo. Wzięto do niewoli 
40,000 żołnierzy tureckich. Artylerya turecka 
dostała sie bułgarom. Bitwę rozpnczął ogień 
artyleryi buigarskiej, celnie zmiatający kanonie- 
rów tureckich. Reszta armił tureckiej cofnęła 
się do Lile-Bargas u, gdzie pociski bułgarskie 
także poczyniły spustoszenia. 

Po kilku godzinach turcy opuścili miagto. 
Piechota bułgarska wzięła bagnetami wszystkie 
pozycye tureckie dookoła miasta. W czwartym 
korpusie tureckim pozbawionym Żywności w 
ciągu dwu dni, wyginęli wszyscy nie opuści- 
wszy pozycyj. i 

Około stacyi kolei dywizya jazdy tureckiej 
Fuada-baszy huraganem z okrzykami Allab, 
Allah! rzuciła się na szeregi piechoty bułgar- 
skiej, niszczono je okropnie; kiedy zaś turcy 
przerwali piechotę, mordercze kartaczownice 
bułgarskie zmiotły całą dywizyę nieprzyjaciel- 
ską, pozostawiając krwawy stos zwłok ludzi 
i koni. W odwrocie turków celny ogień arty- 
leryi bułgarskiej utrudniał ucieczkę. 

Wieczorem nadeszły nowe zastępy piecho- 
ty bułgarskiej. Artylerya zajęła z zadziwiającą 
szybkością upatrzone przez wywiadowców po- 
zycye artyleryi tureckiej, której zabrakło amu- 
nicyi i kanonierzy stali bezradnie przy dzia- 
tach. 

Bitwa zamieniła się w rzeź okropną. Wie- 
lu ciężko rannych żołnierzy uciekało z ranami 
nieopatrzonemi i ginęło. 

Nazajutrz Muchtar-basza słał gońca za 
gońcem do Abduliącha baszy błagając o posil- 
ki. Niestety korpusy jego były zniesione, reszta 
żołnierzy zaczgła dezertować nie mogąc wal. 
czgć z głodu i znużenia. 

Abdulłah-basza daremnie zmuszał ucieki- 
nierów używając do tego celu konnicy, do po- 
wrota. Konnica zbuntowała się. Wówczas Ab. 
dullah-basza dał rozkaz odwrotu, sam zaś bez 
sztabu rzucii się na południe ażeby powstrzy- 
wać odwrót. 

W centrum, zaczęła się dzika bezładna 
ucieczka w popłochu. W krwawym pościgi buł- 
garów z dwóch pułków tureckich ocalaio za- 
ledwie 6 żołnierzy. 


Austryń woabec formuły Polncare go. 


Wiedzń (WŁ) „Neue Freie presse" pisze, 
że Austrya nie może przyjąć formuły  pośred- 
nictwa mocarstw, zredagowanej prze: Poinca- 
rego. Oświadczene iż  Austrya zrzeka się 
swych interesów na Bałkanach, byłoby kłam- 
stwem. Formuła Poincare go nie ma woni per- 
fum paryskich —czuć ją skórą juchtową. For: 
muła ta skierowana jest wyłącznie przeciwko 
Austryi, k ó-a pragaie żyć w przyjaźni z pań: 
stwami balkańskiemi, co byłoby wręcz niemo- 
żliwe, gdyby musiały one stuchać opiekuna ro- 
syjskiego. 


Opinie „Reichzpost*. 


Wiedeń (Wt). „Reichspost* pisze, że 
obecnie kampanię wojenną należy uważać za 
ukończoną. 


Serbia wobec Austryi. 

„Bikłogród. (Wł) Prasa białogrodzka pod 
wpływami serbskiego korpusu  cficerskiego 
oświadcza, iż Serbia nie ulęknie się wojny z 
Austryą, nie odda zdobytych terytoryów i nie 
wyrzeknie się portów na morzu Adryatyckiem. 


Podział zdobyczy. 


Londyn (Wł.) Według doniesień gazet, 
monarchowie państw Bałkańskich, craz mini- 


strowie mocarstw zagranicznych mają się 
zjechać w jednej ze stolic w celu naradzenia 
się o warunkach pokoju i podziaiu zagarnię- 


Stanowisko Austryl. 


Londyn (Wł.) Z Wiednia nadchodzą co- 
raz bardziej niepokojące i grożniejsze wiado- 
mości o postawie rządu austryackiego wobec 
Żądań bałkańskich. 

Wieddń (AP). Koła rządowe występują 
coraz wyraźniej z żądaniami rekompensaty te- 
rytoryainej. Okupacya przez Serbię portów 
albańskich: Durazzo i San Giovanni di Medua, 
będzie uważana przez Austryę z4 casus 
belli. 


Protesty żydów-polaków. 


Warszawa (Wł). Ciągle jeszcze napływa- 
ją do dzienników warszawskich telegramy ży- 
dów-polaków z prowincyi, solidaryzujących się 
z wystąpieniem żydów - polaków wWarszkw- 


j skich. i 


Wystąpienie to zawierało protest i pote- 


odrzuciły jednomyślnie propozycyę Poincarego pienie wyborców nacyonalistów w sprawie wy- 


w ime interesów Austryi na Bałkanach. 


| boru Kucharzewskiego. 


MALCE 


apetyt. B 


teawieniu, 


EW leu sposób P omale wnosi do org:n'zmu zdrowie i pobudza do życia, Żądujcie we „wszystkich apie- 
ka h i skl-dach zjt'cznych. Drzedstawicielstwo na Rosvę Two „Autosil* Wilno i Berln. Żądajcie 


broszurki. Biomalc ogólnie przystępny w 


44 a 
szybko zmniejsza kaszel, uspakaja chrypkę 


również wpływa dodatnio na płuca, wzmacć- 
nia i uspakaja system nerwowy, 


ryj w Organizme i 


b 


wydzielane się flegmy. Biomale 


zwieksza 
iomalc wpływa na wymiane mate- 


E 
dopomaga szybkiemu 
oraz działaniu sonżvtega pokarmu, 

an dk 5 Aaa -i 


c'nie 


9 m. 1. 


„ sSżampąńskie 


touis d BARY 


Wzawianke krawcowa, po- 
$zukuje szycia w domach p'yz 
watnych B. Bulwar S6 m. 2 


H lka, ukoń: 
Nauczyciel a <ia nase 
„dosk. fr. i muz., poszukaje miejsca. 
Lwowska 1l m. 4 


Rodowita 


— — —- 


francuska 


Osoba 


41022 wego 


Do wydzier 
401 żawienia 
angielka poszuku 
je lekeyi Ke:scielna 
4033 


Pierwszorzędna 


Butelkowana w kraju 
Oszczędnosc 2 rb nacle! 


| dobre od 2 do 3, Strzelecka 16 m. 1 


Dwa młyny 
razowy i walcćowy z turbiną systemu 
Fransis i Dizel mot. Intormacyi udz. 
Zarząd, p. Ł.ębam w. Barezna woł g. 


Znam podw. buchalteryę, jęz. 
francuski i rosyjski, umiem piszć na 
,maszynach, poszukuję posady. Li- 
;sa.nie Nesterowska 32 m. 11. B M. 
4434 


gauczyciel iprzyspaszbia do egz: - 
a mioów na różne świad, Oferty: 


marka! 


4137 _ |w administr. „Dzienika* pod A. N. 
młoda poszukuje miej 4917 
sca do dzieći tub domo- | — 
gospod., świad r w domach 


a - ga y 

W | radykalnie P | ji 
| Wilgończsytenie „Pradli 

pseparat latwy w użyciu, tani 9 rb. 
za pud, nagrodzony na wystaw. 
wszechświat. Adres; Kijów, Baj 
kowa góra 3 (zakład wyr. beton. 
i kamieniae, F. Jakubowskiemw. 


492] 


a DZIEN NIK 


Llinkrusta. 


Magazyn Rosyjskiego Towarzystwa 


SCHUCKERT & S-ka 


ODDZIAŁ KIJOWSKI: Puszkińska Nr 6. Telef. 78. 


Poleca do oświetlenia el ktrycznego 


[arówki tantal. wół. nolalowon 


gaitera | gia ma wadrządnenio 


038 


kagazyn Towarów Futrzanych 


.M.DOBRECOWA 


Kijów, Michatłowaka Ne 7 Telefon 25-54, 
Palect w wiel- gotowe męskie i damskie rzeczy futrzane, dochy, korżet- 
Ai wyborze towary futrzane, 


ki, mufki, czapki; kołnierze t dywany. Dobieranie, farbo- 
wanie » wyprawa futer dokonyw. się we viia praoowni. Szeoynalny oddział dla przyjmowa- 
nia obstalunków, okryć damskich. Magazyn zaspostrzony w wielk] wybór najrozmsi. 
tazych jedwabnych towarów krajowych i zagranicznych firm, sukno, plusz i aksamit. 


Co do wyboru I gitiu ku towarów — prosimy się przekonać. * 4483 


P 


Ma. adkiolkW LUUUIBLLOKIL O Ka, Vy aliOZAWA ŁÓLGaAWIĄ w 22 
Urządzanie gbapod. leśnych, jnaqekcye i łaksaoye I-s- 
me. Komis sprzedaż lasów. Nasiona i saizonki lesne. 


unia psu || 


K l JO WIE Kreszczatyk 38 


| Polskie Biuro Leśne 


Telefon 16-72 W 


EZM 
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE. 


Otrzymaliśmy nowy transport 


Rok Polski 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Przedstawił 


DEE MUM 


czapki, mufki 


Damskie eati roboty szydeł- 
kowej, czapki, pończochy etc, 


SPORTOWE KOSTYUWY eS 


ciepłą bieliznę 


Zygmunt Głogeryjńji (I misiami „enia 7 (910 r.: 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami 
Cena rubli 5. 


kalesony, kurtki i et^, 


w olbrzymim wyborze w specyał 
nym mag. Czesko-rosyjskich fabryk 
wyrobów pończoszniczych 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" ję. W. Andrle * 
cena zniżona rb 4.50 (z przesylka) wos Se zka 


Ceny stałe. 
Z wracać sią należy do Adm nistracyi 


dla 


„Dziennika Kijowskieg-, 


RZ 


duinktar cepawied lalay Głaniaław Zieliński. 


a p ZZO ZZOZ ZZOZ OZZIE OSD 


H LLO wS RT 


Raezmie . . . . 


FABRYCZNY SKŁAD "ORTON eiskica | 


T-wa 


Dżems Czemóurs i S-ka 


FILIA KIJOWSKA 
5 MIKOŁAJOWSKA 5 
korty, korciki, szawioty i sukna ang'elskie 
na kostyumy, palta i pokrycia futer. 


Sprzedeż hurtowa i detaliczna. wg; 
5 MIKOŁAJOWSKA 5. 


Zawiadomienie! 


W najbliższym czase zostanie otwarty po chwilowej przerwie 

Magazyn dla przyjmowania zamówień i dpożedaży naj- 

lepszego Miejscowego i Zagranicznego Obuwia mę:kie- 
go, damskiego i dziecinne go 


M. Tabęcki i S, Jurewicz 


(dawniej W. BURK). 4878 
Kijów, Kreszczatyk 37 wpro-t Funduklejow:kizsj 
Wszystrie zamówienia będą wyko 


nane pod osobistym dozorem M. Tabęckiego. 


Za swoję wyroby firma została wagrodzona sześcioma medalami 


Najnowsza matoda leczenia charób piersiowych, 


Poczytujemy sobie za obowiązek Lug w «horych płucnych z no- 
wym środkiem leczniczym p.n ,„FAGYSOL"” zatw. przez Radę 
Lek i uznanym w krótkim czasie przez świat lekarski całej Eurc- 
py, jako ostatni wyraz nauki i idealny środek, zwyciężający naj- 
gri żıi j zych wrezów ludzkoś:i: 


Suchoty, Bronchitis, Astme, Kokiusz 


<zczęgfólnie zaś ich stanv wrer a -bardzo szkodliwe ala płu”, 
Wrót e po użyciu p, FAGOSOLU' zmniejsza s ę kaszel i chr,pka, 
giną mikroby, nocne poty znikają i staa « horego poprawia się s yt ko. 
Kurs ieczenia stanowi tyiko 6 flakonów  Zadać we wszyst- 
kich apieka h i składach aptecznych . Cena fiakcnu bez przesyłki 
l rb. 25 k. Wysyła Się za Zali z, pocz. 2 flak. za 3 rb, G fak za 
zalicz p cz za 8 rb. 50 k. Gener. Przedsaw. Towarzystwa „Che- 
I mikol* Wa'szawa, ul. Dzika 5-8. 413 


Uwadze cukrowni i plantatorów! 


di bln wag Parali8" 


Kijów, Bibisowski Bulwar 27. 


Poleca na sezon przygotowa: € 


wozowe, setne; 
dziesiętne oraz 

specyalne do wa- 

żenia cukru. 3856 


ży” ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
SU DLA DOROSŁYCH I DZIECI 


Bezwartościawą imitacyę i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełk: 
które nie są zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjskim napisen 
oraz u dołu na pokrywce pudełka nie mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayer 
sé Társa, Budapest. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 58) 


Aparaty fotograficzne Fim ar" 
MIKROSKOPY 


FEC? FIRMA 


KAROL ŻIYOTSKY 


246A 


najnowszych systemów 
w elorzymim wyborze 


Kijów, Fundukiejowaka 8. 


TYGODNIK 


Popularne Pises Tygadniewe —- Macsdews | Katolickie. 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


I, Nasza Wieś, Il. Gazetka dla Dzieci 


„i Wi. Nauka Wiary. 


Numery próbne Czyli ekarewe tygednika „„Lud Beży”” wytyła się m 
4danle 
chiebedawćy pracującemu, 
est 
kta z peżytkiem dla siebie | swego eteczenia msże | powiniem ozytaó 


Najlepszym podarkiem əd kapłana paraflaninewi i ed 
Czy te na gwiardkę, Czy w dniu imienin — 
„Lud Boży” W każdym polskim domu na Rusl mamy kogo: 


darmo, 


utud Bety”. 3 
WARUNKI PRENUMERATY: 


pb. 3.— Półreszznia eb. 1.50 


Ares Redakcyi i Administracwi: Kościelna łe 10 


Otrzymany transport 


wydawnictwo „„T-wa Krajoznawczego". 

„Dziennika Kijowskiego“: 
rh 5.25 

6.75 

Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. r. 


Cena dla prenumeratorów 
bex oprawy 
w ozdobnej oprawie „ 


N «82 


| Zimowy rozkład jazdy. 


Na kolejach Południowo-Zachodnich 


Nr 1. Kur. I i II kl. Odesa, od g 9 w., prz. 9 m. 45 r.—N 
o. Kur. l i M kl. Warszawa, odch. g 7 m zo w., prz g iv r. — 
Nr 1 k. Kur. I, II i III ki. Petersburg, odch. g. 9 m. 20 r, prë. 


g 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob. 1, II i UI Odesa, Wołoczyska, 
och. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r. — Nr 13 Osob. 
I II i IM kl. Warszawa, odch. g. 12 m. 25 w n. prz. g. 6 m. 46 
r. — Nr 5. Osob. I, II i II kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odc 
g. I% m. 50 w n., prz. g. 6 m. 20 r. — Nr 21. i Pośp.l, II i III 
kl. Rostów m. D., Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 
r.—Nr x19. Osob. I, II i III kl. Mikoiajów, Sewastopol, odch g. 6 
m. 25 w., prz. g. 1o m. 50 r. — Nr 29. Osob. I Hi II kl. 
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. — Nr 
5. Osob. 1, II i III kl. Sarny, Warszawa, odsh. g. 11 m. 50 w 
n., prz. g. 7 m. 33 r.—Nr 3 Pocet. I, II i III kl. Odesa, Brześć, 
odch. g: 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Poczt. I, I i III ki. 
Elizawetgrad, odch. g. Ir m. 30 w., prz g. 7 m. 55 r. — Nr 3. 
Poczt. I, IL i Ilki. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 50 po pid., 
prz. g. 4 m. e R płd. — Nr 27. Osob |, II i ID ki Biata 
Cerkiew, odch. g. m. 25 po płd., prz. g. 9 m 25 r. — Nr 15. 
Towar.-osob. I, II i Sm kl. aak, Odesa, Rostów, odch. g. 10 m. 
5o r., prz. g. 6 m. 52 po płd. — Nr 31. Towar.-osob. IV kl. Zna- 
menka, Odesa, odch. g. 9 m. 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. — Nr. 3i 
Towar.-osob. IV kl. 
g. 5 m. 53 r. 
Na kolsi Moskiewsko - Kijowsko =- Woroneskiej. 
Nr 2. Pośp. 1 II i III kl. Moskwa, odcb. g. 12 m. 30 po 
płd, prz. g. 5 po płd. — Nr 4. Osob. I, II i III kl. Nawla Mos- 
«wa, odch. g. 12 m. c5 w n, prz. g. 5 m. 40 r. — Nra. 
Osob. 1, II i III kl. Kursk, Woroneż, od. g. 6 m. 55 w., prz. g.9 m. 
30 r. — Nr 14. Osob. I, II i III ki. Kursk, Bachmacz, Petersburz, 
odch g. Io m 45 w. prez. £. 7 r. 
Osob. I, Mi III ki. 
4 m. 20 po płd. — Nr 2 


Sarny- Warszawa, odch. g. II m. o5 w., prz. 


i o g. to m. 35 r. — Nr 16. 
Bachmacz Kursk, odch. g. 1 po płd., prz. g. 
Pośp. , Mi II kl. Połtawa, Charków. 
odch. g. 6 wa prz. g. 11 m. 35 r. — Nr 4 Osob. |, Hi 
kl. Połtawa, Rostów n. D., odch.g. Ir m. 15 w., prz. o g. 6 m. 
30 r. —.Nr 6. Towar.-osob.lI, II i II ki. 
o £ 


Połtawa, Władykaukaz, 


II m. 10 w. 


odch. g 5 m. o5 r., przych. 


APP nauczycielka 
Doświadczona udzie ieke 
według najnowszej m:tody, przygo- 
Dmi- 
4891 


Kredyt melioracyjny na osusz, 
iryg , kult. leśne, zakład sadów, su- 
szenie owoców* i jarz uprawę nie- 
użyt, koloniz, zabud. gosp, budowę 
zakładów przem. gosp, kupno bydła 
rasow., gosp. ryb, posiew traw etc, 
oraz Kredyt weksiowy w instyt. 
bank., dla swoich Klientow wyrabia 
Biuro Rachunkowe, Kijów, Kre- 
szczatyk 42. Skrz, poczt. 207. 4304 


Precz z rękami! 
„JUROKSIŁ” 


JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKIE 


żótna 


GG SOKOŁOWA 
Kreezozatyk 54, 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
wełniane i wiele in. przedmiotów 
Ceny zawsze Stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
srę Się osobiście przekonać 476g 


Wszystkie 


Starożytne i 


towuje do szkoł” muzycznej. 
trowska 23 m. 18 listownie. 


— mm 


rzadkie: meble 
brorzy, srebro, emalie, porcelana, 
obrazy, broń, Sztychy oraz perty, 
brylanty, kosztowne kamienie 


LA © bez chiorku, bez sody 
upuje um 
pierze 
' bieliznę 
po wyjątkowo wysokich cenach bez mydła. Basgo. 
A HZ dzianem gotowali o- 
„A. }. Zolotnicki trzymuje się bieliznę 
przedziwnej 
og, złoto i srebro według kursu. białości. 


Ządajcie wszędzie. 
Paczka 20 kop. 


Południowo - Rośyjsk 

Twa Handlu Towa 

rami Aptecznymi w 
Kijowie 5498 


Taksowanie i informacye bezpłatni . 
Zwrącać się listownie i osobiście 


„A. 1. Zelotnicki' 


Kreszczatyk 43 wprost poczty. Telef, 
326. Firma egzyst: od 185% r. 


2609 


1 ży wane nowe, ; 


Meble ‘21°, „s:| DRZEWO OPALOWE 


ne, bronzy, porcelana, dywany, por- skład J. Połujana na Przysiani. 
tyery oraz inne rzeczy do umeblo- Nabiereż.-Lugow.I] Tel, 22-82. Ceny 
wania pokojowego, nzbyto na sezcn najn. Drewa berlin. najlepsze, 3817 


UTP wyborze, Royalino 52 nowe fabr. Dietrich s 


Geny przystępne. sery sprzedania za 


przekonać się pół ceny. Michajłowska 20m. 3 4836 


Kresżczatyk 23 wprost poczty, platy 
| 
a 


matem. posznkuje dobrej 


127 W.- - Wasylkomska 0] S t. lekcyi w inteligent. polskim 

o od g. 11 — 3 lub listownie. 

|Telefon 15-38 Kreszczat, zauł. 13 m. 13 dla he 4 
zecz r A suk. ick 

Rzeczy okazyjne |ljkoń. I gim, Dich „ke 


M. Tabacznika. 


Można na ratr. 3968 


Kijow. gub. Łysianka Zu-zyńħńce, pe- 
roz, listownie W. j.] 456 
wiełoletnia 


Stud. politech. "siara 


poszukuje korep , l:siownie: Politech- 
sika Z. Rydzewski. 4571 
kasyerki, Na żąda- 


Rolka ne z kaucyą Adres: 


Aieksandrowska 35 m. 30). 4905 


O R TE a o 
|7 kop. ŚLEDZIE 7 kop. | 
Królewskie świeżego połowu ima 
łosolone, o delikat. smaku, x szy 
gatunek 7 kop. s:tuka. Puszka — 
10 szt. r gatunku 80 k, 2 go ga- 
tun. 65 k. Za puszkę zwraca się 
10 kop. Magazyn Wasiekin, W.- 
Wasyskowska 8. tel. 36-18, 1263 
EE s 


poszukuje miejsca 


„Przyjmuję tdriecinaygh u 
M 36 kroszczatyk R ai gi o 


ISTOTNIE - 
zakupione 


okazyjnie 


artystyczne zc wać: używane : 
t nowe dobrze utrzymane 


MEBLE 


w średnim wieku bar- 
WSO dzo potrzebvjąca, posia- 

dająca francuski, po 
, szukuje zarządn domem lub miejsca 
'bony za małe wynagrodzenie’ Kresz- 
czatyk 52, fabr. kwiatów, Sulerzyc- 
| ej. 4501) 


Biuro Pośrednicza 
do wszystkich pokoi od sa. 


ezych do najdroższych, z naj -| A. Bielańskiego 


rozmaitsz. drzewa i w różnych sty. Włodzimierska 40. Tel. (l-79. 
lach, poleca największy w Krau , Poleca: nauczycielki, guwern., bony, 
Południowo Zachodnim imagazyn ` 'cydzoziemki, pracujących w różnych 


Okazyjnych branżach | usługą domewa. 2051 


rzeczy, mebli i starożytności Majątek 


bez konkurencyi Z powodu diary właściciela jest 


do sprzedania, świetnie urządzony 
cojda > ic-a-B sa polski majątek ziemski PASYNKI 
ric-a-Brac 316 dz gub. i powiat Jam- 


f | ki szenk dol b. 
g|Starna i Roskosz i ala T aena lust Zie 


ED 


Dokładny adres: rzynka. Warunki na miejscu. 4834 
Ba szyldy) który prosimy A ze: 
wyciąć, aby nie łączyć z in. 36 Posz Poszukuję Śziennie e 

Kreszczatyk No 3 miacka 32 m. 9 N. 4900 


wejście frontowe, to samo, Które 

ER" do testru Mianowskiego 
wprost Luterańskiej ulicy. 

| Teiefon N2 18-42 x 


Starożytne 


meble z drzewa czerwonego, brzoży 

królewskiej inkrustowanej bronzami 

i bez nich, porcelanę, PO dywa- 
ny.kryształy it. d. 


Kupujemy 
wszystko, co dotyczy starożytności i 
nowożytnych przedmiotów artyzmu. 


Nr 36 Kreszczatyk Nr 36 


Kamienisc-Podolski 


Prenume'atę i ogłoszenia GR. 
„Dziennika Kijowsk.' 
przyjmują! 353 
p. Piusinewska (Skład fotograficzny 
i Księgarnia Polska 
p. Wł. Winarskiege. ~» 


Drukśrnia Polska w Kijowie, ulica Krastczatyk M 38 


Wydawca Anten! Zieleński. 


| ZN Z O Z R RÓ ZY a 


